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Nr. 3. Kraków, Poniedziałek 3 Stycznia 1916. Rok XXIV.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor. 50 h., kwartalnie 

7 kor. 50 h., rocznie 30 K. 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.
Na prowincyę z jednorazową prze­
syłką pocztową mie ięcznie 3 K 20 h., 
kwartalnie 9 K 60 h., rocznie 38 K. 
Na prowincyę z dwukrotną przesyłką 
pocztową miesięcznie 3 K 90 h., kwar­

talnie 11 K 70 h., rocznie 46 K.
W państwie niemieckiem kwartalnie 
12 K, w innych państwach kwartal­
nie 15 K Zn.iana adresu 40 halerzy.

Cena numeru pojedynczego
10 halerzy.

GŁOS NARODU
Wychodzi 2 razy dziennie.

WYDANIE POPOŁUDNIOWE.

Listy pieniężne, przekazy na prenn- 
meratę i insertuy nadsyłać należy 
frank c do Administracyi „Głosu Na­
rodu". — Prenumeratę oprórs upo. 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.
ADRES R E b: DI. św. Tomasza 1. 8C. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i dnń aro: Nr 8844. 
Adr. telegr.: „Gros Narodu" Kraków.

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Adminiatrrąsya „Głosu Narodu' 
Komunikaty prywatne po kronice: 1? ikOrona cd wiersza. — Załączniki 
Si OWE ogłoszenia i prenumeratę przyjmują • We Lwowie biuro 
W. Uzarskiego 
Roinan 
E. Braum

„  —     księgarnia
Rockach biuro dzień. W Nowym S ą c i.  T. Jakubowska księg., Pisz 

V Uddiu Haasenstein i Yóglet A. G. Wien 1/1, M Dukes Nachf., Schalek, 
dzień. Lublin GŁ ti»fika. W Miechowie J. Masiowski księg. i czytelnia.

chał przez Bergen do Ameryki. Niektóre prasa państw neutralnych również traktuje dwie nuty, zależnie od tego, na którą stronę ną, jeżeli słowo ..pokój- nie miałoby mieścić w
pisma utrzym ywały, iż rząd duński w ogóle wyprawę p. Forda albo niepoważnie, albo jest neutralność ich życzliwą, na którą zaś —- sobie pojęcia: „zwycięstwo1'. I że nastrój ten
zakaże publicznych przemów gościom  a- nieprzychylnie. obojętną lub nawet nieprzychylną. Z tego, jak mógłby się może zmienić razem z sytuaeya mili-
merykańskim, opierając się na zakazie od- W edług wszelkich danych, jakiemi roz- również z całej atmosfery wojennej w Europie ‘tarłą, lecz nie pod naciskiem myśli pokojowej.
czytów i dyskusyi wojennych po przy- porządzamy w danej chydli, trzeba powody nie zdawali sobie sprawy, jakby można przy- jako idei. Pod wpływem bitew, nie pod wpły-

skupi i Biskupi polscy w Galicyi, na a- krych zajściach, jakie wyw ołał wieczór Bjór- tej kampanii prasowej indywidualizować puszczać, amerykańscy podróżnicy. Nie przy- wen. mów.
dres wysiany do Ojca św. otrzymali na-Bjórsona, którego spotkały zniewagi za według krajów, narodowości i stron woju- puszczali, jak milczy u nas dziś wszystko, poza . --------------- — —
7. Watykanu następującą odpowiedź: rzekomo nieneutralne na rzecz mocarstw jących. Pierwszym pewnikiem jest to, iż armatami i komendą do ataku. W szczególno- \ I / a r t # , '7 ł r  _  « , .

Czcigodnym Braciom centralnych stanowisko. Dzisiaj twierdzi czwórporozumienie powparza obecnie z wię- ści zbyt mało byli poinformowani o zagładzie • *  T o  J  p U i O Z C r l l U ,
Arcybiskupom i Biskupom Galicyi ,,Politiken“ , iż przemowy będą w zasadzie kszą niż kiedykolwiek uporczywością zwi o- faktycznej, jaka spotka pacyfizm, tak bujnie 

De/ieaykt PP,, XV. ‘

Ojciec św . 
do biskupów polskich w Galicyi.

W ostatni dzień starego roku Arcybi-

0  przyjęciach noworocznych w Budapeszcie,
. dozwolone, gdyż Amerykanie mówić mają ty  o wojnie aż do końca. Jest to zrozumia- teoretyzujący jeszcze w przeddzień pierwszych podczas których tradycyjnym obyczajem wy-

Pozdrowienie i^ A p o stó Ł  wo 0 Pok° ju ’ nie 0 w °jnie —  lppz ograniczy łe pod kątem  sytuacyi militarnej, dla en- strzałów. Bo pacyfiści europejscy mieli, prawdo- glaszają wybitni mężowie stanu mowy polity-
z . . . XT się jo do stowarzyszeń i przyjęć prywa- tente‘y tak niekorzystnej na placach boju, podobnie, być w ich wyobrażeniu pierwszem czrie, przynosi c. k. Biuro korespondencyjne

Ze w spólni szego listu pij me m ani. titach, wykluczając wszystko, co mogłoby jak od początku wojny nigdy jeszcze nie „mocarstwem*, z którem trzeba nawiązać sto- ^stępują-ce szczegóły:
1 osamo przykładne pizywiązanie i cześć, kto- któregokolwiek z mocarstw wroju- była. Rzucić z tamtej strony słowo: ,,po- sunki, którego oręż moralny miałby paść na Budapeszt 2 stycznia
1U “  J: KiUU. *’iaf om“ ; “  w vrozn,a |ne ją(,yclK kój“ , to coś więcej, niż zdradzenie swej sla- szalę wojny. To, co zastali, musiało ich rozcza- Wczoraj odbyły się zwykle przyjęcia nowo-
biskupow are i iluoliowuens wo cate i lud 'ato- Rozgłos, jaki zyskała wyprawa Forda, bości wobec strony przeciwnej: to zachwia- 1-ować. Zwłaszcza, socyalizm, rozdarty na obozy roczne. Przedewszystkiem członkowie stron- 
lickiej Polski. A nie myślcie, zcigodni racia, ma w ^oMe pewne cechy t harakterysty- nie otuchą w przyszłość, gmachem budo- narodowe i leżący z zaciśniętymi pięściami w' nictwra pracy zebrali się wr lokalu klubowym, 
jakobym w miłości i oddani^ chciał się wam dac JJzm  ̂ które sięgają głęboko w psychologię wdanym od początku wojpy, podstemplowy- rowie strzeleckim po obu stronach, przedsta- powitać prezydenta hr. Khuen Ilederware- 
wyprzedzić. <|<,l dawna bowiem tkwi w mej du- wojenną Europy. Prasa niemiecka przyję- wanym z największą troskliwością ile razy wia obraz zupełnie inny, jak za dobrych cza- f  ? a w "kazał, że wojna dała
szy  umiłowali narodu waszego zgoła oso i- ła pokoju“ fanfarą ironii; dzienniki się zaiysow yw ał. Budową to krucha i wą- sów dyskusyj o strajku powszechnym na wy- z r_ '1867_ NastępnieZpodkreftó. znacztmie po-
we, które dziwnym sposobem wzrasta teraz, na ;uig ieiHy e i francuskie, jakby wynikało z tła, praca architektów zasadza się na cią- padek wojny. Frazesy, który mi odmawiano koju między stronnictwami. Hr. Khuen He- 
widok tych licznych a ciężkich nieszczęść, co gj0SQW przytaczanych w Niemczech, ró- głem wskazywaniu w przyszłość, która ma „burźuazyjnemu państwu- grosza i żołnierza, deiwary w odpowiedzi zaznaczył, że w'ojna 
was skutkiem tej wojny już prawie pizygnio- W)1jez z p,',} ]ujj całym uśmiechem przyglą- być złotą i jasną —  w przyszłość, której strzaskały się pod naciskiem rzeczywistości i wszystkich mogła przekonać, że naród wę- 
tły. Zwróciły one, jak wiecie, ojcowskie me ku (| ają 8ję amerykańskiej gałązce oliwnej, wizya ma zakryć rzeczywistość. Pokój w partye socyalno-demokratyezne pierwsze wotu-
wam współczucie i nad jednem tylko bolrję, ze j amy pism zapełniły się interwiewami, chwili obecnej, to dla enteęte‘y klęska tak ją nowe miliardy. ze sławą. Następnie^zebrani! doYtórych przyłą-
czynna pomoc z mej strony me mogła dorównać impresyamj i telegramami, lecz we wszy- oczywista, że nawet przypuszczać jego rno- Zdaleka obraz ten, wraz z ogólnym obrazem ezyło się wielu -członków Izby magnatów i o-
wszystkiemu. czego calem, 
wam życzę. Atoli nie

całem, gorącem sercem przebija w części wahanie, czy oce- żliwości nie wolno w Paryżu i w Londynie, psychologii wojennej,
ustaję nigdy w modłach njać zamiary p. Forda jako reklamę, bluff, Koniec wojny jest dla tanitych ludów dale- w zupełnie innych bi

musiał przedstawiać się sób, biorących udział w życiu pubiicznem, u* 
barwach. P. Ford i towa- ó<di się du prezj dyum gabinetu, by złożyć ży?

moich do Boga nieprzebianego w miłosierdziu, Czy donkiszoteryę, w części zaś nieżyczli- ką przyszłością, a na drodze ao niej wi- rzysze nie mieli widocznie jasnego wyobrażę CZ(®ia PrPZ7 entowi ministrów hr. i  Gzy 
aby wam, ( zcigodni Bracia, i całej Polsce z po- woś(; zasadnicza. Pisze się o energii pani dnieją w dali świetnym kolorytem malowa- nia o namiętności, z jaką toczy się dzisiejsza 7I • °nS® , i - im io o - ,T  m t„ j^„r,niuSł^ckane 
mocą pospieszyć raczył, by i gorycz dni tera- pl08k j . Schwimmer, która ma reprezento- ne miraże: „przyszłe zw ycięstw a14. Kto walka. W przeciwnym razie, tj. gdyby byli co widowni wojny i podkreślB korzyśei, uzyska^ 
zniejszych złagodził i wszystkie słuszne pra- wać przy p . Fordzie główny motor popędo- mówi o pokoju dzisiaj, pragnie temsamem do tego uświadomieni, podióz ich musiałaby ne dzięki nowemu sojusznikowi, Bułgaryi, któ- 
guienia wasze zaspokoił. w y w yprawy, o dwudziestu pięciu studen- utrwalenia w traktacie wszystkiego, eo o- być uważaną z góry przez nich samych za ry więcej uczynił, j?k stracono wskutek , wia-

Błogosławienstwo apostolskie, które wam j j?jednym całym profesorze44 jako o siągnęły mieczem mocarstwa centralne, przejażdżkę dla przyjemności. Kto wie. czy nie ułomności włoskiej. Prezydent ministrów hr. 
wszystkim, Czcigodni Bracia, jak i Duchowien- przedstawicielach amerykańskiej wiedzy ; Ergo: działa na niekorzyść ententc4y. rewelacya tego stanu faktycznego więcej od r ^  m ierny l ^ ^ ż r ^ s z c L ^ d ^ d a ć
stwu i oddanemu waszej pieczy ludowi, miłości- 0 poważnym fakcie kąpieli, jaką brała na Prasie mocarstw centralnych nasuwało- choroby zmusiła p. Forda, iż wycofał się z bi. ni. Chodzi tylko o to, ile czasu i ile Cal  ̂ 'ch 
wie w’ Panu udzielamy, niechajże wam będzje statku mistres Robinson z Colorado „pierw- by się siłą faktu stanowisko odwrotne, przedsięwzięcia i wrócił óo Ameryki. wytężeń będzie jeszcze potrzeba, byśmy za-
łaski i opieki Bożej poręką a mojej życzliwości.,,^, żeński senator w św iecie44; doda- więc dla wyprawy p. Forda przychylne. Tu je- Objazdu wyprawy po krajach neutralnych td pewni- sobiefostatecznezwycięstwo,-zwycięstwo 
dowodem.  ̂ wszy zaś bliski koncept o „aniele pokoju, dnak wkracza moment nieufności do Ameryki i zresztą nie zakłóci. Z Kopenhagi udać się mają sa“(J n*e ulpga już -obecnie wątpliwości.

Dan w Kzymie u sw. Piotra 10. gnidna lOlo. używającym telegrafu bez d ru tu44, kończy do jej opluli, która zbyt .wyraźnie, stanęła po jej nczesteróy do Hagi, gdzir na ich powitanie .
w drugim roku Naszego Pontyfikatu.

Benedykt BP. XV.
. . . . . , . . , sza, że główną zasadą polityki narodowej niu-

się niejasnym komplementem pod adresem strome czworporozumiema, aby lincyatywę z przybędą Jenutacye — niewiadomego jeszcze Sj jjyć, by Węgrzy w y k o n y w a l i  na szczepy uiu-
p. Forda, fabrykanta - filantropa i przyja- za oceanu można przyjmować z otwartemi ra- składu — ze Szwajcaryi i z Hiszpanii. W Hadze węgierskie, zamieszkujące naszą ojczyznę, sil-
ciela robotników, z wyglądu ascety, z u- miony. Opinia. Austro-Węgier i Niemiec natural ma powstać biuro, celem utworzenia Unii neu- ny wpływ przyciągający. Ci z pośród nas mieli
mysłowrości marzyciela, w ogóle zaś ezło- nym porządkiem rzeczy żywi domysł, że pośre- tralnej międzynarodowej, która zajęiaby się- ra-óyę, którzy nigdy nie wątpili  ̂ w . wierność
wieka o którym trudno pojąć, jak może lo- dnictwo pokojowe ze Stanów Zjednoczonych „przygotowaniem pokoju44, zaś w poszczegól- '

au-
ęgierskie jest

Efektu raz zawarty, mocarstwom czwórporozumienia, zakończył p. Ford rozmowę z jednym z dzień- nietylko drogą ojczyzną dziesięciu milionów

n  r  J  •  •  •

rO W O O  ironii. s i c i n j e  p r a e m y . l e ć  k o n s t r u k c y ?  s a m o c h o .  m ia lo b y  w c h w m  obecnc j  d o  ^  uych krajach p o s ta w y  I M ;  p o W »  korni-
Wyprawa pokojowa milionera amery- Ju, a już najtrudniej zrozumieć, jak przy dzenia następstw, jakie przyniósłby pokój, te- tety inieyatywy pokojowej. „Mamy nadzieję — ważyć, że tysiącletnie państwo węgierskie j!

kańskiego Forda, w łaściciela słynnej fa- swym idealiźmie zrobił miliony. Efektu raz zawarty, mocarstwom czwórporozumienia, zakończył p. Ford rozmowę z jednym z dzień- nietylko drogą ojczyzną dziesięciu miliom
bryki samochodów, po pobycie w Chry- końcowego pilnuje zawsze wyraz „fiasco44, że tendeneye te zmierzałyby do umniejszenia nikarzy — że chociaż nie udamy się do krajów ’’ ^grów, ale także 20 milionów obywateli
styanii i Sztokholmie udała się do Kopen- otulony w mniej lub więcej cienkie obsłonki. plonów, jakie miecz austryacko-memiecki sko- wojujących, to jednak ich przedstawiciele przyj-  ̂ .twa węgierskiego, którzy zarówno wier- . . a  i • i ^ ,, XT. . _ . noscią jSrK i CKi(i£Liii6ni się w cięzKicn czds^cii
hagi. O działaniu jej w stolicy Danii infor- W czem przyczyna takiego traktowania sił na łanie Europy. Dodajmy motyw podejrzh- ią do nas . Nie wygląda to prawdopodobnie i j wśród ciężkich doświadczeń wiernie wytrwali
macye jeszcze nie nadeszły, sądząc po usiłowań, które, j ^k przyznają dzienniki, wości, iż dobre przyjęcie myśli pokojowej by- kto wie, czy sam inieyator dzieła w to wierzy, w obronie ojczyzny. To - patryo-yczne zjedna-
przyjęciu, jakiego doznała na ziemi szwe- wypłynęły bądź co bądź z uczciwej inten- l°by wyzyskane przez przeciwników jako sła- Przekonał się bowiem naocznie, że Europa roz- czenie wszystkich żywotnych sił państwa od-
dzkiej, Kopenhaga nie okaże siężyczliw szą cyi? Jeżeliby nawet uważać je za mało po- hość — motyw identyczny z przypuszczeniami siadła się na lawecie, jak w futelu i że z wyją- nof \ s^| w najwyższej mierzt także do Chorwj,-
od swych północnych sąsiadek, zwłaszcza ważne, to nurzając je w śmieszności, obry- czwórporozumienia—? ironia oblewająca wyprą- tkiem mniejszości partyj socyalistycznych we pr^ ^ oiność ^ z^ubność ptfznaliśmy^o^
że braknie wśród uczestników wyprawy zguje się nią potrochu i samą m yśl o pokoju, wę p. Forda przedstawi się zrozumiałej. wszystkich krajach wojujących, myśl pokoju piero bezpośrednio piznd wojną, zagraża także
samego Forda, który zachorowrał i wyje- A najciekawsze i najznamienniejsze to, iż Nastrój państw neutralnych rozpada się na jest dzisiaj po obu stronach jednako odpycha- najodowi chorwackiemu. Węgrzy nie mogli

W arszawa 
w pierwszym miesiącu wojny.
Z „drobnemi44 coraz gorsza bieda. Wina to 

nietylko spekulacyi, ile i— przezorności naszych 
dam. Jedna z nich przyznała mi się, że uzbie­
rała sobie' drobnych za 35 rubli i że wszystkie 
jej znajome mają przynajmniej po 15 rubli po­
chowanego bilonu. A to nie bylejaka daina: 
uczona, filozofka, z Panem Bogiem będąca na 
bakier. Jeżeli „mądre14 są takie mądre, to cze­
góż wymagać od głupich. Tłumaczyłem tej pani, 
że przedewszystkiem bilon ma mniejszą war­
tość, niż banknot, że następnie tego bilonu nie 
może być więcej przeciętnie nad jakie dwa ru­
ble na głowę, jeżeli więc szanowne damy pocho­
wają go połowę, a spekulacya drugą połowę, to 
skąd żądać, aby byłu dość zdawkowej monety. 
Ale to filozofki nie przekonało — pochwaliła 
się jeszcze, że wczoraj nałapała wody do wszy­
stkich garnków, miednic, konewek, wiaderek, 
kubłów, balii i wanny.

„Mleczarnia słowiańska41 na Jerozolimskiej 
została zamkniętą dla „braku drobnych44, jak 
głosi kartka na wejściu przybita.

Przed Bankiem Państwa tysiące osób, głó­
wnie dla wymiany „grubych41 na „drobne44. 
Wywieszono ogłoszenie, że do wnętrza Banku 
puszczane będą partye po sto osób. U drzwi 
stanęła polieya z żołnierzami. Do godziny 1 je­
dnak nikogo nie wpuszczono prócz tych, co szli 
do wydziału Kas oszcędności rezerwistów, któ­
rym wypłacano wkłady. Co było później nie 
wiem.

Na. poczcie przyjmują tylko listy i kartki po­
cztowe.

Konsulat Stanów' Zjednoczonych, który ob­
jął opiekę nad poddanymi niemieckimi, prze­
niósł swe biura na. ul. Jasną, do lokalu, po kon­
sulacie niemieckim.

Dziś był mniejszy dowtóz nabiału. Wołów 
dostarczono zaledwie trzecią część tego co zwy­

kle, stąd cena mięsa podskoczyła, do 28kop. za 
funt.

J Pociągi kolei warszawsko-wiedeńskiej do- 
! chodzą do Piotrkowa, a na odnodze bydgo­
skiej do Łowicza.

Szczegół znamienny: wczoraj Pogotowie ra­
tunkowe nie zanotowało ani jednego wypadku 
samobójstwa i bitki nożowej. I dziś (przynaj­
mniej do g. 7) było wzywane tylko do przeje- 
chań i nagłych zasłabnięć, 

i Charakterystyczną jest panika wśród kup­
ców żydowskich. Nietylko, że pewna ich liczba 
pozamykała sklepy, ale są tacy co zabijają 
okna wystawowe deskami. Czyżby sądzili, że 
władze policyjne opuszczą Warszawę i obawiali 
się rabunku ze strony mętów społecznych? A 
może włóczące się żednierstwo strachu ich na­
bawia. Co prawda widać mniej niż znykle po­
sterunków policyjnych.

I Wieczorem rozeszła się wiadomość, że Ko­
mitet obywatelski został zatwierdzony. Preze­
sem jego został książę Zdzisław Lubomirski, 
syn zacnego Jana Tadeusza, wygnańca z cza- 

. sów powstania wgłąb Rosyi, prezesa Towa­
rzystwa Dobroczynności, uczonego badacza 
naszych dziejów, zwłaszcza w dziedzinie skar- 
bowości. Wydał kodeks mazowiecki, był ini- 
cyatorem Encyklopedyi rolniczej. Bliższe sto­
sunki wiązały go z momi ojcem, trumnę jego 
niósł na swych barkach... Książę Zdzisław jest 
w sile wieku zyskał sobie popularność pod 
czas głośnego przyjęcia Czechów w War­
szawie ,

Utworzenie Straży obywatelskiej uznano za 
przedwczesne.

I 4. s i e r p n i a  (wtorek). Dziś jest galówka. 
Rzecz oryginalna: na. konsulacie austryackim 
wywieszono flagę.

’ Telegramy donoszą o zajęciu Luksemburga, 
o wkroczeniu Niemców do Francyi, o powoła­
niu rezerwistów w Anglii, o ultimatum prze- 

, słanem Belgii, o neutralności Bułgaryi i Minii, 
o mobilizacyi Szwajcaryi dla obrony swej neu­
tralności, o" układach Japonii z mocarstwami

trójporozumienia itd. Jak na jeden to dosyć.
Car uroczyście oświadczył, że nie zawrze pokoju 

„dopóki ostatni nieprzyjacielski żołnierz nie o- 
puści ziemi rosyjskiej44. Cesarz Wilhelm wy­
głosił z balkonu: „Obnażam swój miecz i wło­
żę go do pochwy z honorem'4.

„Russkoje Słowo44 donosi, że rząd w obe­
cnej chwili jest gotów zerwać z dotychczaso­
wym systemem i poczynić daleko idące ustę­
pstwa (?) Już są poczynione kroki w tym kie­
runku, — bardziej stanowcze mamy ujrzeć w 
dniach najbliższych .No, no!

Ogłoszono zaprowadzeni^ dla pism cenzury 
wojskowej.

Najbardziej czuli na wojnę są kupcy warsza­
wscy. Na wszystko prawie podwyższyli ceny, 
zwłaszcza na artykuły spożywcze. Sklepy z 
niemi wciąż są w oblężeniu.

| W restauracyach nie dają już „obiadów44, 
są tylko potrawy „a la carte44, to znaczy, płać 
za obiad dwa razy więci j.

< „Spirytyści44 warszawscy w rozpaczy. Wczo­
raj wy dano 5.000 wiader spirytusu. I. Górski 
„dniowy44 w rozpaczy. Postanowił zawiesić pi­
smo, bo zecerzy żądają po 2 rs. więcej niż do­
tychczas za nocną robotę. Namawiam go, aby 
wydawał nadzwyczajne dodatki, a odbije nie­
mi to, co straci na piśmie, a nawet zarobi *).

Dzisiejszy „Kuryer44 donosi, że p. Pachniew- 
ski, właściciel kamienicy przy ul. Piwnej Nr. 31, 
wadząc, że niezamożni jego lokatorzy cierpią z 
powodu drożyzny i zmniejszenia się zarobku, 

1 darował im całomiesięczne komorne. Nawet 
1 więc niektórym kamienicznikom otworzą się 
furty Królestwa niebieskiego.

I Fakt to zresztą w W a rsz a w ie  nieodosobniony. 
Rzadko wprawdzie, ale czyta się, że ten lub ów 

i właściciel kamienicy od lat wielu nie podnosi 
komornego (czynszu) lub w chwilach ciężkich 
uwzględnia położenie lukatorów. Mówił mi dziś

! *) Opuszczam tu ustęp dłuższy o wydawcach war­
szawskich jako obchodzący jedynie literatów. Znaj­
dzie on miejsce w książkowem wydaniu mego dzien­
nika.

jeden ze znanych lekarzy, że brat jego lokato­
rom płacącym niżej 600 rs. rocznie opuścił wczo­
raj połowę komornego na czas wojny. *)

Ale nie wszystkim źle w wojennych czasach. 
Zdawałoby się, że są kupcy, którzy w takiej 
chwili zupełnie mieć targu nie powrnni. Mam na 
myśli właścicieli sklepów z przedmiotami zbyt­
ku. A tymczasem świetne interesy robią n. p. 
jubilerzy. Nigdy podobno nie mieli takiego ru­
chu i takiego zarobku. Zawdzięczają to „szero­
kim naturom14 oficerów, a w części i urzędni­
ków rosyjskich. Panuwie ci, zwłaszcza pierwsi, 
wbród teraz mają pieniędzy, bo i pensye im po­
dwojono i dano zaliczki z góry na trzy miesią­
ce, no i „dochodziki44 niektórych rosną. Więc 
rzucają dziesiątkami i setkami rubli na kokoty. 
Każda z wyższej rangi demimondek napełnia 
swój pugilares banknotami, a szufladki klejno­
tami.

'Fe serdeczne stosunki wpadają każdemu w 
oko już na ulicach. Statystykom proponuję, aby 
usiedli przy oknie jakiej cukierni na Marszał­
kowskiej, na Nowym Świecie, lub w  Alejach i 
liliczyli przejeżdżające od południa do nocy wr 
szalonym pędzie samochody z oficerami i weso- 
łemi damami. Za pięćdziesiąt parek przebiega­
jących około każdej „stacyi statystycznej44 w 
ciągu jednej godziny — gwarantuję. Jestto po 
prostu szalona orgia, stojąca w rażącej sprzecz­
ności ze srputnemi twarzami wojskowych cho- 

: dzących po ulicach, zwłaszcza oficerów rezer­
wy, a cóż dopiero ze łzami w oczach kobiet.

Ale kioby zważał na takie „pustiaki44. Jak 
się ma „szeroką naturę44 i „diengi44 to trzeba u- 
żywać świata. Może za tydzień kula przebije ser­
ce, lub mózg rozpryska — niech więc ostatnie 
chwile będą wesołe. Poza dziewczyną, szampa­

**) O podobnych faktach wciąż donosiły dzienniki
i dochodziły prywatne wieści. Później kiedy wojna się 

'przedłużyła, opuszczanie czynszów stało się z musu
regułą, gdyż po wyjeidzie wielu rodzin, liczba opró­
żnionych mieszkań ogromnie się zwiększyła, a stąd
spadł] w . cenie o a nawet »/,. (Przypisek później­
szy).

nem, złotem cóż warte życie? Na resztę „napie-, 
wat44.

Ogólnym nastrojem Warszawy, mimo olbrzy­
miego ruchu, jest przygnębienie. Mało kogo nie 
trwoży niepewność sytuacyi. Prócz robotników, 
widzą przed sobą smutną przyszłość prawie 
wszyscy urzędnicy fabryczni i zakładów prze­
mysłowych. Urzędnicy kolejowi, pocztowi, są­
dowi lada chwila spodziewają się rozkazu wy­
jazdu — jedni zostaną oderwani od rodziny, 
drudzy zabiorą ją ze sobą na tułaczkę. Kupcy 
przeczuwają upadek handlu. Cóż mówić dopie­
ro o rodzinach, którym synów zabrano do woj 
ska? Do ogólnego zdenerwowania przyczynia 
się troska o „swoich44 przebywających zagrani 
cą. Tysiące warszawian i warszawianek schwy 
ciła wojna po „badach44 — w samych Sobotach 
(Zoppot > przebywa ich parę tysięcy. Co zrobi: 
ze sobą? czjT się dostaną do domu? którędy się 
dostaną? czy starczy im środków'? czy dzieo 
przetrzymają daleką podróż?—  oto szereg py 
tań, na które brak odpowiedzi. Byli tacy, co v 
przeddzień wypowiedzenia wojny wyruszyli 
pow rotem do Warszawy. Ale już ich opowiada 
nia smutne dla pozostałych zagranicą stawiaj 
horoskopy. Mimo, że jechał, „prostą drogą" u 
żyli niewygód co niemiara. Musieli część podró 
ży odbywać końmi, płacić bajońskie sumy z; 
byle wózek, za jakąkolwiek pomoc przy prze 
noszeniu rzeczy. Całemi godzinami siedzieli pi 
stacyjkach lub w czystem polu, zaznali głodu 
doświadczyli opryskliwości, gburowatości. -  
Wśród zamętu gubili „swoich44, nie mówiąc ju 
o rzeczach traconych pc drodze.

(Ciąg dalszy).

Kazimierz Bartoszewicz.
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iw ruchowi wielkoserhsktenm walczyć bez (przemysł naftowy, w y r ó b  a r t y k u ł ó w  u- normalnej skali, rzucają się 
ev Chorwatów. Ale naród chorwacki u- ‘z I* r o j e n i a i d o s t a w y d 1 a a r m i i wclio- gromadzenia zapasów i w kilkunastu
my zostanie przez ten ruch śmiertelnie, Idzą w zakres jego interesów, pozatem część wykupują towar, wystarczający norm;

—!—-----   nrewfoalnianes-o. — Stad pochodzi szereg tygodni lub miesięcy. Takie z* liii

pi zeo
pomocą
godzon
jeżeli nie wystąpi, 
zna stanowczo przeciw 

( o się tyczy Austryi, to możemy się spodzie 
wać. że wojna definitywnie wszystko zmiotła, I przemyśle 

dotąd stało na drodze wzajemnego porożu- jktrycznym.

połączony z Węgierszczy- I przemyski przędzalnianego. — Stąd pochodzi 
temu ruchowi. („Miles", który dal się nam już poznać.

„Bodencreditanstalt" kładzie swą rękę na 
przędzalnianym. cukrowym i ele-

Anglobank1- z „Wiener

narodowego państwa węgierskiego.Patryotyzm 
austryaeki /.nachodzi u nas jak najżywsze zro-1 papierowego\\r* \ f \

weglowo-górnieze, większe zakłady przemys 
i przemysł gumowy.

„Nieder Oesterr. Eskompte Gesellschaft" jest
-  -  -  i

g o rą c z k o w o  do 
dn iach  

a Inie na 
z a c h o w a ­

nie się w y w o łu je  w  rez u l tac ie  m a so w ą  p s y c h o ­
zę czyn ien ia  zap asó w ,  k tó r e j  św ia d k a m i b y l iś ­
m y  już  k i lk a k r o tn ie  w  czasie  obec n e j  w ojny .

. Kupiec grosista, względnie producent nie jest 
Bankyereinem" o- j na razie w stanie nadążyć za- zwiększonym 

w ę g l a  z O z e - ‘ sztucznie popytem i zaopatrzyć należycie
r przemysł żela- ’ mniejszych kupców, ci zaś nie są w stanie
przedsiębiorstwa ' zaspokoić swych klientów. Powstaje chwilowy 

łu brak towaru i nierównomierny jego rozdział 
miedzy poszczególnych konsumentów. Kto ma 
więcej czasu i umie się rozpychać, ton zdohy-

' potrzeba.

•'/esc 
>o i 
jednał

wszelkich zastrzeżeń przyjętym 
m i i r>wność między Austryą a Węgrami, 

oraz że dojrzało zrozumienie, że cele patryo- 
tyzmu austryackiego urzeczywistnić się 
najlepiej przez popieranie narodu węgier­
skiego.

Następnie premier wspomniał o wierności so- 
juszowej Niemiec, oraz wskazał na węzły 
przyjaźni, jakiemi z nami połączyła się obecnie 
Tmwa i Ibiłgarya. Zadaniem sojuszu jest za 
pcwnicnic pokoju, niezawisłości i spokoju, by 
mód/, przystąpić do wyższego gospodarczego 
i kulturalnego rozwoju. Po zwyoięskiem prze­
trwaniu wojny sojusz ten jeszcze się bardziej 
pogłębi i pozwoli w pełnym spokoju oddać się
pracom pokojowym.

Posłowie następnie udali się do prezydenta 
Izby posłów Beothy‘ego, który podniósł je­
dność, jaka się ujawniła na terenie parlamen­
tarnym i oświadczył, że nie sądzi, by kraj mógł 
sobie w przyszłości pozwalać na ten zbytek, 
by Węgier Węgra zwalczał. Po wojnie trzeba 
na polu ustawodawczem przystąpić wspólnemi 
sitami do rozwiązania wszystkich zagadanleń.[dujące 
Prezydent Izby sądzi, że naród węgierski także |  ozną •» 

nowynt roku okaże tę imponującą zgodę.

I cliii.
,,1’nionbank" sfinansował mniejsze,

Izo ważne działy przemysłowe w obydwu po-
o w a r h  m onarch ii .

Wpływom tych banków opierają się dotyeli- 
zas wielkie zakłady witkowiekie, przeważna 

morawsko-śląskiego przemysłu górnicze 
część przemysłu przędzalnianego ' 

powoli, lecz systematycznie 
wpływ kapitału tych instytucyi,

s f in a n s o w a n y c h  ju ż  przedsiębiorstw 
ułatwi. Stoimy przed

który 
szarpie 

konkuren-
za-

faktem skupie-ya
Hirc/.ość  .........

całego wielkiego przemysłu w 
instytueyj finansowych, kartel

niepodzielnym dyktatorem.
; uia 
ku 
nie

rę k a c h  kil- 
i t r u s t  s ta -

sie niebawem

i w

Homo novtts.

Zbratanie państw centralnych na polu go­
spoda repem. częste dysknsye podejmowane 
w działach ekonomicznych prasy i urządzane 
w tym eełu zjazdy, każą się spodziewać dal­
szych wysiłków w kierunku centralizaeyi prze­
mysłu i rozszerzenia nad nim opieki hankow 
u zez dalsze zespoły z. bankami niemieckimi. 

Nasi ekonomiści i czynniki miarodajne, decy- 
o uprzemysłowieniu kraju, powinny ba 

zwrócić uwago na nowe przejawy, abyś­
my nie byli zaskoczeni i nieprzygotowani tein, ' 
co zajsc może. mając na oku możność rozwoju I 
iiizmiiyslu krajowego i zabezpieczenie pracy 
lla tysięcy rąk pracujących poza granicami 
ciaju i z.a morzem dla prodąkcyi zalewającej ' 
Europę, importem, którego siła wzrośnieąeszcże 
i(> wojnie wobec podcięcia sił twórczych i lira- ' 
ku surowca. Mamy nadzieję, że te ważne 

wzbudzą zainteresowanie 
samoobrony.

R . W .

i s z u k a  s n ro g a tó w .  w sk u te k  czego  ro śn ie  po ­
p y t  na  a r ty k u ł y  zas tępcze  i podnosi  s ję  ich 
ce n a  n ieu re g u lo w an a  ta ry fą .

O kazu je  się tedy .  że za rządzenia  po liey juo-  
g o sp o d a re ze .  a c z k o lw ie k  bardzo  spo łeczn ie  po ­
m yś lane  i don ios łe  w sk u tk a c h ,  sanie przez  się 
nie są w s ta n ie  rozw iązać  p rob lem u  ap ro w i-  
z.aeyi w ty c h  w y p a d k a c h ,  gdzie  b rak  p o d aż y  
nie je s t  w y w o ła n y  w  y I ą e z. n i e k a r y g o ­

dnym  za ch o w a n iem  sit; kupców . Obok ty c h  z a ­
rzą d zeń  je s t  n iezbędną  energ iczna  a k c j a ,  zm ie ­
rza jąca  do  zw iększen ia  p ro d u k cy i  i dowoź,u. 
oraz. do sp raw ie d l iw eg o  podzia łu  to w a ró w  mię 
dzy  w szy s tk ie  k ra je  m onarch ii  i w szy s tk ie  w a r ­
s tw y  spo łeczne.  To  o s ta tn ie  zad an ie  m ogą 
spe łn iać  za łożone  przez  rząd  luli pod k o n tro lą  
rządu  p o zo s ta jące  z a k ła d y  ap ro w iz a c y jn c .  ł ą ­
cznie z o rg an iz ac y am i k o n su m e n tó w ,  k tó re  da- 

że d o s ta rc z o n y  im przez  z.akla- 
tow ar .  rozdzje lą  m iędzy  k o n ­

tem

ją  g w a r a n c j ę  
ii \ a p r n w iz a c j jn e
s i i iu e n tó w  u m ie ję t n ie  j n n y m m u e r p ie ,  ą

Ie do  usunięcia  n jezadow o- 
wśród w raż l iw szych  kó|

Dr M. L,

samem przyczynią 
lenia i zdenerwowania 
konsumentów,

n adz ie ję ,
i la kraju sprawy 
i podniecą do rozpoczęcia

Ceny maksymalne.
Wśród Zarządzeń państwa, mających na ce­

lu ochronę konsumenta przed wyzyskiem ze 
strony nieuczciwych kupców, spekulujących 
na niesumienną zwyżkę cen towaru, zdobyło 
mbie największą popularność rozporządzenie 
“esarskie, skierowane przeciw lichwie żywno­
ściowej, oraz pozostające z niem w związku 
ustanawianie maksymalnych cen na pewne 
irtykuły niezbędnego zapotrzebowania.

O strze  ty c h  z a rz ą d z e ń  godz i  w  sz tu cz n e  p o d ­
noszen ie  ce n  n ie z b ę d n y  eh ś ro d k ó w  spoż.yw-

(lo-

■zye.h, n a k ła d a ją c  su ro w e  k a r y  n a  k u y e ó w  w y-  '
zyskujących wyjątkową konjunkturę handlową 
: uszczuplających podaż przez magazynowanie

.•itał rado- '

raz. ó je s r  u j r z a ły .  G d y b y  eti * n a m i z a  s to łe m , W ie ­

czerzając i, nami spotem, Opłatek łam ać1...
. , ■ -Mówiąc to słowa rozpłakała się, I dzieci także

i u k r y w a n ie  to w a ru .  K o n su m e n  wi u . < - )0j r,/;i|v  na  ^  Razem płaczą, nąrzekąja, ’/ c  ojca
śnie w p ro w a d ze n ie  w zyeie  te j  u a t o w j ,  g d y z  w n,e ^  Na
jyzięcie go w o ch ro n ę  przez pans w ‘ . VL  ..Nie plączcie mamo w świętą wlliją. Może s|e 
p e w n e  za d o w o len ie  je g o  p o cz u c iu  wrócą, wszak jeszcze żyją; Nic,law,ul do ,.«s pj-

sali I życzenia nam przysłał,: Wesołych m n ą t e k l
p rob lem  u s ta le n ia  . ę   K ^  u vk ó - 1 Uowioozerzali, pomodlili się. Dzieci do spania

położyły się; Dwom najstarszym m atka W^r.ocy 
Każe około północy Iść na pasterkę...

Lekceważyć go nie możemy, bo ciężkie po 
łożenie kraju i nieuchronne widma licytaeyi 
bankructw zachęcą obcych spekulantów do wy 
korzystania sposobności pomnożenia swyeh ma- 
jąlków.

Jak nam z dobrze poinformowanych kół do­
noszą. zainteresowanie się Galicj’ą wzrasta 
wśród kół kapitalistów wiedeńskich, zwłaszcza 
..homonovitsów‘\  którzy ze względu na cieka­
wość urzędów wymiaru należytości, chętnie 
zmieniliby 'choćby czasowo dawne miejsce za­
mieszkania. Galięya i jej wyniszczenie staje się 
z. dniem każdym coraz ponętniejszym terenem 
dla spekulanta, znajdującego we wschodniej 
części kraju bardzo wdzięczne pole do działa­
nia. a nie brak także słów zachęty do spowodo­
wania jak najliczniejszego zlotu h o m o n o v u- 
s ó w, jako przeciwwagi dla zapowiadanej a 
wątpliwej reemigracji amerykańskiej. O tern, 
że szersze koła wiedeńskie zajmuje obenie kwe­
st ya nabycia zniszczonych majątków ziemskich 
świadczą niemniej wynurzenia podróżujących 
agentów handlowych wiedeńskićh, którzy za­
sięgają już informacji w tej dziedzinie, węsząc 
nietylko w sprawach moratoryum, lecz także 
ohjektów. nadających się do kupna, a przede-
wszYstkiem lasów i ziemi.

Centrem dostaw i milionowych interesów 
był Wiedeń, tam bowiem przetrawiano miliar­
dowe pożyczki. Nieodczuła też stolica państwa 
zupełnie następstw wojny, gdyż olbrzymi przy­
jdę w uchodźców z, Galicji i południowego te­
renu wojny łagodził ciosy drożyzny, zapełniał 
próżne mieszkania, hotele, restauracye i pen- 
syonaty, ożywił ruch handlowy, wnosząc tę 
znamienną w Wiedniu beztroskę, jakiej nie 
widzi się nigdzie. Nię mą tam też korzystne­
go dla spekulacji terenu i upływu dla nagroma­
dzonych kapitałów, zwydrzonych wielkimi zy­
skami. jakie przyniosła wojna i milionowe 
stawy.

Do gościnnych występów zachęca zapowia­
dana odbudowa kraju. Strażą przednią nadcią­
gającej obcej spekiilaeyi jest akeya wielkie! 
banków, poprzedzona odbytemi zgromadzenia
mi finansistów.

C r e d i t-A n s t a 11 kroczy na jej czele : 
pododdziałami w formie ...Milesów" itp., za nim 
W i e n e r B a n k V e r e i n. a niebawem dowie­
my się o dalszych. Tutejsze ich filie ułatwią a- 
kcyę, a nawet pomogą tworzeniu nowych filij 
na ziemiach okupowanych Królestwa. „Miles“ 
poznać się chce bliżej z naszą Centralą wojenną 
której już złoży, swą kartę w sprawie ułatwienia 
dostaw i innej pomocy. Za niemi wkroczą już na 
dobrze przygotowany teren poczciwi ho ni on  o- 
w u s y, wykupią i pozakładają cegielnie, tarta­
ki, składy budulca, inni — zaś zajmą się odbu­
dową, która w każdym razie kiedyś musi hyc 
rozpoczętą, a  n a w e t poprą szybsze załatwię’"0 
tej sprawy, gdy akeya ich dojrzeje już tak. 
będą mogli rozpocząć pracę. Nam zostaną m 
pamiątkę broszury, traktujące o odbudowie, pię­
kne plany architekty p. Ekielskiego, rozprawki 
o wewnętrznych urządzeniach stylowych pol­
skich chałnp, konieczności komasacji i t. p 
które poważnie zasilą nagromadzone już zbiory 
Muzeum wojennego.

Nim rozpocznie się szersza akcja nad znale­
zieniem środków ochrony ziemi, przejdzie ona 
w ręce h o ni o n o s’ u s ó w. którzy nauczą nas 
gospodarki wiejskiej, wytwarzając odpowiednie 

kredjty, umożliwią rozpoczęcie parcelacji i 
wygolą resztki lasów, jakie jeszcze średnia wła­
sność posiada. Dla oryentacyi wspomnieć muszę 
o specyalnościach, jakim się oddają wielkie j towaru nie 
banki wiedeńskie, które rozpoczynając u nas ( prowiantowania 

akeyę pójdą zapewne drogą otwartą swych a niesumienny kupiec opłakuje swą stratę, ja- 
wskazań. ką poniósł przez bezczynne złożenie towaru

Otóż C r e d i t  A n s t  a l t  opanowuje prze- w magazynach i utratę procentu od kapitału
/ l ‘l.....eprezentowanego przez ukryte zapasy. Gdy

niema tak znacznych zapasów, któreby

sit; na placu hojtl 
dokument chwili.

Na marginesie wojny,
i

W „Piaście" znajdujemy szereg nie 
zwykle ciekawych kolend, aktualnych',  
ho ęlsnnycli w formie listew przez żoł­
nierzy .znajdujących 
Przytaczamy je’ juko

W noc wigilijną,
„Wśród nocnej ciszy1' glos sfę rozchodzi, W po 

( lii żołnierzy a w domu rodzin; Co za smutną w 
gilija, Każda m atka 1 familia. Ojca wspomina.

I .Mówili ludzie je szc ze ' dziś rano, Że chłopy na 
.św ię ta  urlop dostaną. We wlliję przez dzień cały 

Dzieci kolo okien stały, 1 wyglądały, 
i Stały przy oknach aże do zmroku, W końcu ze 

smutkiem i ze łzą w oku. Powracają ku pieców 
Każde z bólem serca mówi: Ojca tde widać.,, 

i Matka się krząta  koło komina, Mówi do dzieci 
szósta godzina, Bierzcie sadek ubierajcie. Same 
sobie doradzajcie. Bo ojca niema.

I Siadają dzieci koło wieczerze I matka 
opłatek bierze, Lamie i dzieciom rozdaje, Prz.ypo 
mina obce kraje, Gdzię jej mąż miły. 

i „K ochane dzieci, copyście dały, Gdybyście
S S . i i ł a m A ł i * .  P l A ł / K ł t  ‘ cV i ww n a m !

trzaska, wicher wieje, Od zimna się człowiek 
grzeje — A najgorsze' nogi."

Jezu  narodzony, miejże mnie w opiece, Niechże 
ja się jeszcze do rodziny wrócę. O to proszę, Chry­
ste Panie, Co leżysz w żłobie na sianie W stajence 
u Betlejem.

O Matko Najświętsza, wspomóż swoim cudem. 
Zlituj się nad nami i nad polskim ludem. Bośmy 
przecie Twoje dzieci — Niech Twa gwiazda nam 
zaświeci Nad Ojczyzną biedną!

Popatrz żonko w niebo, jak gwiazdy migają — 
To nasi koledzy -Moskali ścigają. Znaleźli ich re­
flektorem. Moskal niesie kości /  worem, Co mu 
połamali.

Idź żonko do szopy w Boże Narodzenie — Zo­
baczysz. jak liche ma Jezus  odzienie, Matka rąbek 
/. głowy zdjęła I syneczka uwinęła W żłobie po­
łożyła.

A kiedy tam zajdziesz, masz tam za mną prosić: 
.Bolą plecy męża ten gwor dłużej nosić, Nosi już 
kilka miesięcy. Niechże go nie dźwiga więcej. 
Niech się wojna skończy".

Proś także o zdrowie dla siebie 1 dziatek. A o 
mnie też wspomnij, choć na sam ostatek, Piszesz 
mi. by na urlop przyjść, A ja muszę służbę robić. 
Bo to czas wojny.

Di masz, żonko, urlop, o który  kołaczesz; Może 
się ośmiejesz, może i zapłaczesz. Bo o urlop baw 
esi trudu,>. Mnie samemu też tu smutno, Że nie 

mogę jechać,
Jechałbym na urlop — któż. mi go podpisze? 

Kicj urlopu niema, ciągle o tern słyszę; 1 tak moja 
żonko mila. Choćbyś rada mnie zoczyła v~ T o  jest 
niemożliwe.

I.cez. się żonko nie trap, biedy nie eierpiemy, 
><> na każdy obiad bulę mięsa zjemy; Do tego pól 

lilia wina. Więc ha w żadnej biedy niema. Chociaż 
lo wojna.

\  ja ciągle słyszę, jak mnie Ty żałujesz; oj, 
lareinnie żalem głowę sobie psujesz, Nie trapże 

sic, żyj spokojnie, .la tam wrócę aż po wojnie, 
eżeli nie zginę.

Bo w dzisiejszych czasach niema njc pewnego, 
ak  wyginą młodzi, to wezmą starego i A my, s ta ­

rzy lanils'/lnnuiśc|. Możemy iść na plac wszyscy, 
Bić tego Uacapu!

Nie plaez o mój urlop, bo ja Clę nie słyszę;
do (Jeb ie  pisze, Urlop 

by iu| przeszedł miło, Lecz potemby ciężko było

wroga, spiżowy

Lekko mi na sercu, gdy 
przesz

liozlączyć s|ę z Tobą,
Czekajmy na pokój, a Tv ufaj w Pana, I módl 

się do Niego i wieczór i z rana. ,\ da Pan Bóg 
mnie powrócić. To się będziesz ze mną kłócić, 
t boć mnie tak żahijpsz,

A ja Ciebie proszę, Jezu Narodzony, Bym Me- 
djś powróci! do dzieci i żony. Bym tam złoży! 
kości swoje obok grobu matki mojej 1 ojca mo- 
je-o -

Lecz. ja już zakończę pisąc tę kolędę, Ib* 
się rozchodzi żonko o twą gębę; Dużo byś 
naśpiewała, .lt's/,ezpbyi zachorowała, Któż Clę bę­
dzie leczyły

Niechże Was Pap Jezus w lasce swojej chowa, 
Bądźcie zdrowe d/Jatkl, żono, bywaj zdrowa. Myśl 
lam o innie żono milą. Będziesz mi sję dzisiaj 

No, więc ilt* widzenia!,,,

mi
się

ima
W a le n ty  K i ca lit z \V » 1*1

siada

te-

k o rz y śc ią  d la  k o n s u m e n tó w ,  c n y  w wyico- 
aan ii i  te j  u s t a w y  p rz e p ro w a d z o n o  sz e re g  rewi- 
zy j  u k u p c ó w  i* w y k r y t o  p e w n e  z a p a s y  s łon i­
ny. sm a lcu ,  ce resu ,  ry żu .  m y d ła  i t.  p. z d a ­
w ało  się s z e ro k im  m a so m  k o n su m e n tó w ,  że 
rzu c e n ie  na  t a r g  sk o n f isk o w a n y c h  to w a ró w  u- 
r e g u lu je  na  d łuższy  p rze c ią g  czasu  no rm alne  
ich c e n y  i łudzono  się nadz ie ją  s k u te c z n e j  p o ­
p r a w y  doli. T e n  op tym izm  o k a z a ł  się ry c h ło  
n ie u z a sa d n io n y m  i inacze j  b y ć  nie m ogło ,  g d y  
się zw aży  p rz y c z y n y ,  s k ła d a j ą c e  s ię  n a  z ja w i­
sko  zw yżk i cen. o raz  s to s u n e k  m ię d z y  ilością  
w y k ry ty c h  zapasów , a  i lością  p o t r z e b n ą  cli* 
w yżyw ien ia  k ilk u d z ie s ięc iu  m il ionów  ludnośc i  
w m onarch ii .  K i lk u n a s to m ie s ię c z n e  d o św ia d cz ę -  
nia w y k a z a ły ,  że  nasze  ż y c ie  g o s p o d a rc z e  je s t  
zby t  s k o m p l ik o w a n e ,  b y  m o ż n a  na n ie  p o w a ­
żnie w p ły n ą ć  p rz e z  w y d a n ie  k i lk u  za rząd z eń  
n a t u r y  p o l ic y jn o -g o sp o d a rc z e j .  O dw iec zn a  z a ­
sa d a  p o d a ż v ‘ i p o p y tu  o d g r y w a  w  n iem  zaw sze 
d o m in u ją c ą  ro lę  i m ierna t a k ie g o  ś ro d k a  r e ­
p re sy jn e g o ,  k t ó r j rb y  b y ł  z d o ln y  uczyn ić  w y ­
łom  w  te j  za sa d z ie .  Tern  się  t ło m a c z y  fa k t ,  że 
g d y  n a  ja k iś  to w a r  oznaczono  c e n y  m a k s y ­
m a ln e  nie z a d a w a ln ia ją e e  p ro d u c e n ta  i jiośre- 
dnika> w ó w cza s  była w p ra w d z ie  ta ry f a  m a ­
k s y m a ln a .  n ic b y ło  j e d n a k  to w a ru ,  zn ik a ł  on

z pasterki przyszły z ludzjanii, Zastały 
J a k  odmawia część Itóżań- 

Zeby się wrócił,., 
kochana. I m j nic 

Zakolędujemy sobie Mnlcń 
żłobie Jes t  narodzony.., 
około pieca. Najstarszy synek 

Dziewczęta i chłopcy mali. 'kolo 
I zaśpiewali:

Dzieci 
matkę przed obrazami, 
ca — To na in te tu y ę  ojca,

„Gdy wy nie śpicie, .matko 
będziem aże do rana, 
kienni, k tó ry  w 

Siadają społem 
lampą zaświeca; 
matki posiadali

„Boże dziecino w ubogim żłobie, .Serdeczną pro­
śbę ślemy ku Tobie: Spraw to, nasz. niebieski Pa- 

. nie, Niech ta  wojna już ustanie. Wróć ludom pokój!

Witas Franciszek z Poręby, po w 

List do żony na św ięta

Myśl i luce

lx, chmurzy —Bracia, patrzcie jeno, ja k  się nici
Tęskno mi bez (Jeb ie  żyć przy

winszować, Kolendo <!|
wojsku dłużej,

Więc Ci muszę świąt 
skomponować, N a to  Narodzenie.

Nie mogę się łamać z Tobą opłatkami, Więc sic 
T o b ą  Boskiemi słowami: Niechaj hedzie

b o w ie m  i p rze su w a ł  się na  ta rg i  w in n y c h  k ra -  . łanVQ Jezus Chrystus narodzony W stajence
jaelt .  gdz ie  miał k o rzy s tn ie js zą  ta ry fę .  D o sy ć  '
przytoczyć jako przykład słoninę, której wo­
lier znacznej różnicy między ceną ustaloną w 
Krakowie, a ceną na targach węgierskich, nie 
można wogóle u nas kupić.

Ustanowienie een maksymalnyc  ̂ ‘
zadanie, g d y z a p a ^  ; ; ' ’̂  

tak obfite, ze wystarczą 
popyt, a nadto zapewnioną

dziećmi przy ohiedzie, 
na warcie stać będzie. 

Tobą, J a k  byłoby milo

\ i  P O  B Ó G .

W Karpatach.
C ittu n n e  p ła ch ty  sp a d ły  na pola.
S k ra,n‘ SIA ja rzy  b e z ? s y  śniegów.
K y J y  broczyła  l.rwiy (  uJziya Pc!(i.
C isza  —  i białość b iz  Ą a z  ni h ze g ó w  ,

G ił ie ośnieżone w zgórza l<QrpQi k ie 
Społem  zn a la z ły  sen i ochrom;.
N iejedno harde czoło junackie  
N ie jed n o  orły; w  św it zap> trzor.e I...

N ie jed n e j m y ś li Wstęga tęczow a
P ę k ła . zw isa ją c  w  nieb g łę b in y
G w ia zd y  —  prom ien iem  ■< Z m i l k ł y  it p ó ł  słow a
N ie je d n e  usla róże, k a rm in y  ■

skarga

Jest

Panna

Nim

ie ze szczeg 
spirytusowym

Połam się opłatkiem ' z  
Twój mąż w Radziłowie 
Lecz myśl tnoja będzie z 
z M>bą Łam ać sie opłatkiem 

Łamać sie opłatkiem i składać życzenia i 
pamiątkę Jezusa zrodzenia... DzŁiaj przy 
me s.edę, \ \  polu służbo pehtić hode Ta
wojskowy.

Nic przyjdę „a świem, „ie myśl sobie tego 
Jezus  we * obie. idź sfl| li(, g j( prze,
M m  na kolana, Jest tam j Najświetsza 
I Jozef  staruszek.

Gdj przyjdziesz ,j0 żłóitka uderz przed 
czołem, Iłazem z. dziateczkaml modlijcie się spo 
l|,|ll: "Ulituj się, Chryste Panie. M ech ta wojna 
już ustanie, a  d a j  czas spokojn j !"

1 roś (jf, (| zwycięstwo wszystkim
sz.jm, Ry zbiły Moskala a iiicdłti 
1111 karki pokręcili. A możel»y nas 
"a stały.

Każdy landszturmistn, s tarv. wyroliiony — - Pozn- 
dzieei, żony. Każdy nad lem

lę d n ie  wystarczyły n a  p o k r y c ie  go rą -  rozinyślujc *• “ > zona mm gazduje Z didbiu nii

o tacza  gałęzie t e  k a r -  J e z k o w e g o  pop y tu ,  o r a z 'g d y  h o r o s k o p y  da lsze j  dziatkami.'  r>7)owiek tnyśli, że do nich nie wróci.
żywot skróci: lięd;

Z d a  się , W  p r z e s tw o r z u  c z y j . , i  d r ż y  
S z lo h  p r z e b o le s n y  W  c z y je jś  f/<a d y s z y  -  

K t o ś  k r z y k n ą ł ... w  b ó lu  p ie rś  w ł a s n y  la r g a  !... 

1  z n ó w  ta c is za  i m ó r  ś n ie g  p r n s z t j i .

XP. 11* 1 Limanowa.

w ów czas  sw oje
to w aru  są  jeszcze
wzmożony nawet popyt,  ------
jest produkcja, względnie dostateczny dowoź
n a  czas  d łu ż sz y .  W ó w c z a s  t a r y f a  m a k sy m a ln a  
ch ron i  z d e n e r w o w a n e g o  i s k u p u ją c e g o  g o r ą c z ­
k o w o  n ie p o trz e b n e  n ie je d n o k r o tn ie  za p a s y ,  
p rzed  w y z y sk ie m  ze s t r o n y  n ie su m ie n n eg o  k u ­
pca .  z d r a d z a ją c e g o  o ch o tę  d o  n ieu zasad n io n e j  
zw y ż k i  cen i u s u w a ją c e g o  w  ty m  celu  to w ar .  
S k o ro  bow iem  je s t  bezw g lędna  p ew n o ść ,  że 

b ra k n ie .  r j ’ch ło  u s ta je  g o r ą c z k a  
siąj. w ra ca  n o rm a ln y  p o p y t .

KRONIKA

nynii i pomimo silnej kanonady 
front nasz został nietknięty.

i ima wiano żywo nowe działy przedsiębiorstw ob­
jęte przez magistrat, a  mianowicie obydwa teatry , 
•świadczy to o nadzwyczajnej przedsiębiorczości 
gminy w czasie wojny i niedomagali, jakie sie za 
znaczają we wszystkich dziedzinach gospodarki, 
pozostających pod jej wpływem, a będących a s j -  
lami dla wszelakiego rodzaju synekur, rozdawa­
nych hojnie poiitykomannrn i mniej lub więcej za­
służonym emerytom. Sprawy tej dotknął dziś ..Ku 
n e r  ilustrowany". W arto  się jej przypatrzeć.

Dotychczas naszych przybytków sztuki nie d o ty ­
kała bezpośrednio magistracka ręka, lecz z powodu 
bezrobocia, jakie wniosła obecnie nadopieka, po­
dejmująca głów ny balast obowiązków na swe bar­
ki, zrobiono próbę nmiastowienin teatrów i sfu- 
zyonowania ich, wprawdzie hez pomocy „Merkura1- 
i „B ankyere im r . Nie wienty jeszcze, czy nastąpiło 
to za zgodą p. B a z. e s a, bo prawdopodobnie po 
stanowienie zapadło jeszcze w czasie jego nieobe­
cności w Krakowie. Głównym mistrzem tego prze- 
obiażenia. jak opowiadają, jest sekretarz prezv- 
óyalny  p. K a n n e n b c r g ,  który jako  au tor  gra- 
n je li i niegranyeh sztuk, ma uzupełniać może gro­
no dramaturgów obydwu scen.

Na razie z jego szkoły dram atycznej korzystał* 
tylko p. B a n d r o w s k i ,  który  poczynił j u i  zna- 
cy.iH' postępy, i uiphjiwoiu hodzie sip znal równin 
dobrze na tej nowo powierzonej mu dziedzinie, jak 
na szkolnictwie, które jest jego głównem w prezy- 
d ju m  zajęciem. Najrozmaitsze działy gospodarki 

i miejskiej dają ta k  znakomity tem at d l a  autorów, 
znających je tak  dobrze jak p. Kannenherg stosun­
ki miejskie, że repertuar  może być bardzo interesu­
jący dla ohydwit scen. ta k  dla d ram atu ,  jak konm- 
dyi i farsy. Niewiedziee ty lko jak będzie z aktor- 
skiemi działowkami, a to jest główną troską a r t j - 
stów. Bo gdyby  gmina. idąc. za wzorełlt Kasy Osz­
czędności, zamianować ehejału tuzin dyrektorów  ( 
diugi tuzin dram aturgów, to wówczas komplet ten 
najzupełniej wystarczyłby w ramach obecnego bud­
żetu do obsady nietylko wszystkich ról, lecz"nawet 
zasiąpjcby. mógł także obecny persona! techniczny.

1'ubljczność ta k  rozbawiła się w święta wiado­
mością o prowlzoryczuem objęciu teatrów w przed­
siębiorstwo gminy, że to samo wj's tarozjło  jej za 
larsę | k inematograf. Mainy zatem dotychczas na ­
stępujące wzorowe miejskie ins ty tuc je :  Miejską
Kasę Oszczędności, mleczarnie, piekarnie, zakład 
czyszczenia miasta, miejskie ogrodnictwo, aprow i­
zacja; I dwa teatry , narazić nieumiastowiono jeszcze 
zakładów pogrzebowych, a to z tego względu, że 
nikt z polltykoinauów i emerytów nie objawił do ­
tychczas ochoty objęcia w nich posad; wogóle ten 
dział gospodarki, zresztą bardzo rentownej, nie. 

i wzbud/jl większego zainteresowania. J a k  twierdzą 
znawcy stosunków miejskich, i na to powoli 
znajdą się amatorzy, lecz olmcne szczupłe grono 
rady przybocznej nie posiada odpowiednich kan d y ­
datów.

Obawiamy się jednak, aby  prowizoryczny eks­
peryment z teatram i nic byt dla nich właśnie pro­
wizorycznym zakładem pogrzebowym. Sądzimy je­
dnak, że to prowizeryum skończy się prędzej^ jak 
prezydyunt myślało, idąc za doradą magistrackich 
dram aturgów, o k tórych można powiedzieć, że są 
najlepszymi dram aturgam i wśród mngistrntników, 
a najlepszymi magistratnikami wśród d ram a tu r ­
gów.

Dowodem tego były niefortunne komunikaty , ro­
zesłane, a następnie wycofane z dzienników, i 
przygotowane już do rozlepienia afisze, zalecające 
składanie subskryheyi w jednym tut. małym bąn- 
czku obcym, które to zarządzenia nagle zostały 
cofnięte z powodu energicznej iuterweneyl kleni- 
v\t"kóvv wszystkich tute jszych hauków, To  był Je- 

z wcale ndatnych debiutów, urządzonych na 
prowizorycznej scenie magistrackich kuluarów, ho 
wówesas gmina nie miała jeszcze do dyspozycyi 
oliydwu teatrów, dających możność udatniejsżego 
widowiska.

U ciężkich czasach, w jakich żyjemy, połr*ebn« 
są przecież takie rozrywki, których konieczność 
uznała gmina, chcąc rozpogodzić smutne oblicza 
nietylko ogółu obywateli wielkiego i małego K ra­
kowa, lecz także najściślejszego swego kółka, ja ­
kie przecież musi sję zająć czentś weselszem, w sza­
rzy źnie mąezno-smaieowo-sloninowego życia.

1’an  Bazes przyjechał do Krakowa i wieczór syl­
westrowy spędził w kawiarni teatralnej. Gdy tylko 
prze kroczy! próg  kawiarni, muzyka zagrała tnarsz 
monitorów, k tórego melodyj wśród łkania publi 
cznośei i oklasków mecenasów, wysłuchano z na 
prężeniem.

I l’ito jednak ty lko herbatę l czarną kawę. Cza 
sfm zaszumiał tylko syfon wody sodowej, jaką 
x obawy przekrapiają się także nawet krakowscy 
h o Ul o n o v u s y, którzy rojnic wstąpili do towa- 

i rzystwą abstynentów, nie chcąc się narazić na za­
rzut szampanowania 1 kawiorowa n|a. Niektórzy 
przynieśli ze sobą na przegryzkę w domu upieczo­
ną bułkę. Co chwila słychać byt,, dźwięk szkła, 
t rącano  s |ę  szklankami herbaty i filiżankami czar­
nej kawy, jakby  symbolem czaruj cli moratoryjnych 
czasów, kończąc okrzykiem „Prćslt Netijahr“ , acz­
kolwiek ty lko dla bardzo znikomej liczby kaw iar­
nianych biesiadników był on faktycznie nowym 
rokietu. Od wczesnego rana rozpoczęły sic nowo­
roczne wizyty, dzwonki sygnalizowały coraz to 
nowych gości, 1‘ierwsl, jako nocni robotnicy, sk ła ­
dali życzema członkowie zakładu czyszczenia mia­
sta, potem służba, kucharki i n iańki, pokojówki, 
kominiarze, listonosze, wogóle coroczni goście, 

, k tórych cyfra rośnie jednak  z każdym rokiem, w 
miarę drożyzny i braku zarobków. K inematograf 
noworoczny przeciąga się zwykle i na dalsze dnie 

, w miarę fantazyi i ochoty gratu lantów  i rentowno­
ści, jakie składanie życzeń przynosi,  o ile nogi nie 
• dmówią posłuszeństwa, ulegając przemocy wypi­
tych kieliszków.

wojskom na 
; iin czasem, by 
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zmniejsza. Także ograniczyć swe potrzeby lub dostosować je do tak parę

Kraków, dnia 3 stycznia 191*1, 
Minety święta, nleobfjiująco jednak w taki ruch- 

j a k i  towarzyszył im w latach przedwojennych, na 
uli.■ach wiec/oianii panowały /.wykłe codzienne 
!'iistki. u Imndlacii również, bo nie czyniono en- 
o c/jiyeli zakupów, ograniczając się do najhardziej 
tń 'zbędnych potrzeb. Walki głoszone pfzez hjtile- 
t . yay  obudziły dawne zainteresowanie, z Jakiem 
za wsy.c śledzimy przedewszystkitmi to, co dzieje 
-ie na wschodnich naszych kresach, w zakątku 
k r a j u ,  oderwanym od nas przez tkwiące w nim 
jeszcze wojska nieprzyjacielskie. Ataki zostały od­
parte. wysiłki nieprzyjacielskie okazałj się darent-

Z miasta.
Aprotyizaeya Krakowa. Wczoraj przedpołudniem 

w gmachu starostwa, pod przewodnictwem dclegą- 
la Dra I'edornwioza odbyło się zwykłe niedzielne 
zebranie kornisyj aprowizaeyjnej: W zebraniu z ra 
m c , i i.i miasta uczestniczyli wiceprezydenci Dr No­
wak, Dr Bandrowski- P- Maryewskl, star, radca 
mgtu Dr Zawadzki, Sawiński i dyr. Lissy. Na ze­
braniu omawiano bieżące sprawy, dotyczące apro­
wizacji Krakowa. W szczególności na konferencji  
stwierdzono, że zaopatrzenie miasta w węgiol 1 na­
ftę je s t na razie dostateczne, aczkolwiek ceny w ę­
gla są wygórowane. Podobnie I mięsa posiada Kra 
ków wystarczającą ilość z powodu znacznego spę­
du bydła i nierogacizny na ta rg  krakowski. S tw ier­
dzono przytem, że ceny inłęsa na dotychczasowej 
wysokości utrzymują się głównie z powodu speku-
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lacyi handlarzy bydłem i trzodą, którzy cfm; to­
waru żywego nadmiernie podrażają.

Główny przedmiot d y skus j i  zebrania stanowiła 
sprawa braku maki. stała bolączka aprow izacji  
miasta, ron icw aż stare zapasy maki sir wyczer- 
palj',  a nowych, pomimo wielu urycnsów. wojenny 
zakład -zbożowy nie nadesłał,  miasto stanęło wobec 
katastrofy zupełnego braku mąki i chłeba. Już z 
końcem ubiegłego tygodnia ludność nie mogła na­
być mąki. cldeb zaś z trudem zdobywała. W dniu 
dzisiejszym brak chłeba dał się już dotkliwie od­
czuć, jutro będzie jeszcze gorzej, jeżeli zaś nowe 
zapasy mąki dziś lub jutro nie nadejdą, eo jest 
mało prawdupodobnem. w najbliższycb dniach 
wugóle nie będziemy mieć chluba. Dolegaj lir  F e­
dorowicz już przed kilku dniami wysiał telegrafi- 
c/.ne urgensj- o transporty  mąki. dotychczas jednak 
mąka nie nadeszła. Jesteśmy- przekonam, że p. 
Delegat, który już tyle życzliwości okazał dla mia­
sta. wspólnie z prezyd. magistratu uczyni wszystko, 
aby wojenny zakład zbożowy zniewolić do soli­
dnego wypełniania swych zobowiązań względem 
naszego miasta i oszczędzenia mu tych ciągłych do 
.tkliwych przykrości, jakie brak najkonieczniejsze­
go artykułu  spożywczego powoduje.

Mianowania w Magistracie krakowskim. \ a  one- 
gdajszem posiedzeniu Prezydyitm in. zamianowało 
sekretarzami Magistratu w VIII. klasie rangi do­
tychczasowych wicesckretarzy dra Lcinkrania Mi 
chała i dra t losiiianna Juliusza. —  zaś dotychcza­
sowych koncepislów dla Iłomańskiego Tadeusza; 
dra Piotrowskiego W ładysława, dra Tret era .Ja­
nuarego i Ostrowskiego Stanisława wicesekretarza- 
nii Magistratu w IX. klasie rangi. Równocześnie 
przeniesiono w stan spoczynku starszego radcę Ma 
gistratu Jana  Dolińskiego na własna jego prośbę.

Nowe ceny mąki. Wskutek reskryptu Prezydyum 
namiestnictwa z dnia 1. stycznia lir. Magistral o- 
glasza następujące ceny maksymalne mąki:

W handlu liurtownym za 100 kg. bez worka. 
l> Mąka pszenna piekarska lub grysik 111 K.: 2i 
Mąka pszenna kuełtennn Xr. 1, 01 K.; 3) Mąka
pszenna chlebowa 48 K. W powyższe ceny ulic/.o 
ny już jest fracht wynoszący przeciętnie I K. od 
5 00 kg.

W handlu detalicznym ustalono następujące cc- 
ny za 1 kg.: t ) Mąka pszenna piekarska lub g ry ­
sik 1 k. 18 li.: 2) Mąka pszenna kuchenna Nr I. 
ON h. Nr. II. 83 h.; 3) Mąka pszenna chlebowa 54 h. 
1‘ou jższ.e ceny obowiązuj.! od 1. stycznia lir. F e ­
na chicha pozostaje utulał niezmieniona i wynosi 
ati bal. za Ikg.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, o ile 
nie podlegają ściganiu karno-sądowemn, będą k a­
lane na podstawie 35 rozp. ces. z 21. czerwca 
101.1. przez polityczne władze powiatowe grzywną 
do 20(l(i koron, albo aresztom do 3 miesięcy 
przy okolicznościach szczególnie obciążających 
grzywna do .1000 koron, albo aresztem do <> mie­
sięcy.

Z krakowskiego Tow arzystwa ratunkowego. W 
dniu 30 ul), m. odbyło się posiedzenie krakowskiego 
ochotniczego Tow. Ratunkowego pod przewodnic­
twem zastępcy zmarłego prezesa śp. Wicherkiowi- 
eza - -  i>t;t Janiszewskiego, fizyka miejskiego. Wy­
dział uchwalił zwołać w pierwszych dniach lutego 
br. W alać Zgromadzenie, celem wyboru nowego 
prezesa.

Celem zwiększenia skromnych funduszów Tow., 
Wydział uchwalił podwyższyć cenę przewózki 
chorych, a to z 10 kor. na 15 we dnie, zaś w nocy 
z 10 na 20 K. Nadto wniesiono kilka podań, między 
innymi do Namiestnictwa o udzielenie Tow. sub- 
wencyi.

W najbliższym czasie pojawi się szczegółowe 
sprawozdanie z działalności Towarzystwa za ro k  
1915. W roku tym lekarze Towarzystwa interwe­
niowali w 3.01)0 wypadkach. W roku 1914 interwe­
niowano w tein Towarzystwie 4.304 razy. Czynność 
Pogotowia zmniejszyła się w zeszłym roku z powo­
du masowej ewakuaeyi Krakowa.

Nowy przeor 0 0 .  Karmelitów na Piasku. W tych 
dniach, jak  się dowiadujemy, klasztor (U). Karme­
litów otrzymał nowego przeora w osobie Ojca Cj 
ryła Flisowskicgo. Kilkolctni przeor (U). Karmeli 
1 ów X. Franc. Lfizsak, tak  u nas popularny, prze 
niósł się na takież stanowisko do 8ąsiadowic. Po 
now ym, energicznym Przeorze. O. < y i j Im. wicie d o ­
lnego dla klasztoru spodziewać się można.

Z S yndykatu  dziennikarzy krakowskich. Wydział 
Syndykatu  dziennikarzy przyjął na ostatnich po­
siedzeniach jako członków zwyczajnych P. P. Mi 
chała K <> n o p i ń s k i e g o. l- r. Sal. K r j s i a k a. 
Kazimierza B a r t o s z e w i c z a ,  Dra Zdzisława 
.1 a c li i m e c k i c g o. Tadeusza D ą b  r o "  s U i c- 
g o  i Kazimierza D o b i j ę * .

Poranek muzyczny z łaskawym współudziałem 
pp. Maryi Tyrowiczówny. pianistki, uczeniej- prof. 
Kttrca. p. Dra Alfreda Rawiczu tenora, akom pania­
ment p. Wałek Walewski, oraz chóru żeńskiego 
pod kierunkiem prof. Kttz. Kr/yształowu-za. odbę­
dzie się w dniu (i stycznia o godz. 11 pr/edpol. 
v. sali Kino Uciechy. Bilety wcześniej do nabycia 
u księgami S. A. Krzyżanowskiego, w dzień po­
ranku przy kasie.

Dochód przeznaczony na zakupno matCijalów 
na ciepłą odzież dla najbiedniejszych dzieci szkol­
nych. pozostających pod opieką „S ekc ji  inilosier 
dzia" przy sodalicyi p. nauczycielek. Sckcya milo 
sierdzia zwraca się przeto z gorącą prośbą do PT. 
Publiczności, aby jak najliczniejszym przybyciem 
na poranek zechciała łaskawie poprzeć piękne jego 
cel.

C h a . . .
Jak to było w .-sylwestra:
Jeden z kronikarzy, obiegłszy miasto lotem grana- 
. pęki wesoło w redakcji i wypisał, że Kraków sza- 

z radości w noc sylwestrową. Kzekomo zapełniły 
do cna wszystkie lokale publiczne, wypróżniały 

i sowo Inilelki i kieliszki, kurzyły c/.ypryny i łysiny, 
kipiący tbtm wiwatował, ciesząc się jak nagi w po­
zy waeli.
Nic jest to jednak prawdą!
Jak nigdy poważnie spłynął do nas -/. hejnałem wió­
ry Maryackicj nowy etap życia — rok 1!)1(i.
Może się kto i cieszył, ale radością poważną, rado- 
ią ulgi i nadziei, że przeżywszy rok okropności w 
wym może doczekamy sit; u li końca, że buńczuczno 
pnwietlzi AHipiitlCa o wojnie do ostatniej torpedy i 
sclhaiihy skończą sit; nu pogróżkach, żu ludzkość za 
óci z tćj strasznej wycieczki wstecz i podejmie pra- 
pokojową. że etc, etc.

Jeżeli się więc kto cieszył, to właśnie tą tylfcfi lin­
ieją,
Miasto jednak nic spało w zupełności, iiicj.-d.ii pry- 
itny pacyfista przygotowywał kiifcrttk do koszar, 
ważniejsi pomyślawszy poważnie doczekali dwuna 
•go uderzenia na domowym zegarze i poszli spać 
tjrozsądnicjszc spędzenie nocy Sylwestrowej) a byli 
i i tacy co się jiodolmo radowali.
W niektórych kawiarniach był nawet tłok, lecz czy- 
i go ci. którzy zawsze mają powód do uciechy: al- 
już 7. przeprowadzonych transakcyj lub spodziewa- 

ch dostaw. Przypominali sobie błogie chwale w r.
. ,,an der schoeuen Donau" i sącząc mule piwo, her­

batę z cytryną lub Vocslaiiora_wyezyniali jubel — „a 
giten Julu".

Zaplątało się między nich kilkunastu Krakowian, 
inwalidów całorocznej kampanii cywilnej, nic swojo 
im b y ło  w tym zgiełku, nic mają bowiem ani powodu 
ani oclioty do wesołości. Ujrzawszy ten szampańsko- 
szaliasow y nastrój — poszli do łóżek.

O g ó łe m  wypito podobno aż 1.5 butelek szampana z 
za Karpat, tfieshuehlera 2.345 flaszek, kilka tysięcy 
małych kaw białych, na Pogotowiu wyrwano trzem 
pacjentom 4 zęby trzonowe. Kraków jednak, ten pra­
wdziwy siedział w domu i dumał natł niespodzianka­
mi nowego roku. gdzieniegdzie ktoś zapłakał z nie­
pewności o los drogiego.

W srebrnej poświacie stanął nasz Rynek o półno­
cy. w pustkę padały dźwięki z wież zegarowych, a 
nad śpiące miasto nadpłynął stary sceptyk — księżyc 
i spojrzawszy z pod rzęsy, zdawał się życzyć:

..ciesz s ię  poczciwa parafin aż do nowej taryfy 
maksymalnej”...

laka jest prawda o Sylwestrze! sn*

Jeśli p ro b le m a ty c z n ą  jest w ar to ść  l i t e r a c k a  1 O d w et  rz ą d u  b u łg a rsk ieg o .
„ W ie k u  m i ł o ś c i1, k tó ra  go tlo w y s ta w ien ia  n ie  S o l * , ( T e l .  p ryw .) .  „O es te rr .  M o r g e u z tg . ' po- 
ba t t lzo  r e k o m e n d o w a ła ,  to usp raw ied liw ien iem  d a je ,  że r a d a  l i i in is te rya lna  w  B u łgary i  w otl

b i t l .ga rsk ie j .  Celem  u cz y n ie n ia  m ożliw ie n a j k r ó ­
tszą  n ieobecnośc i  N ac ze ln eg o  K o m e n d a n ta  A r ­
mii w g łó w n e j  k w a te r z e  k ró l  b u łg a rsk i  F  e r-

w p ro w a d z e n ia  d o  te a t ru  k ra k o w s k ie g o  je s t  lyl-J w et za a re sz to w a n ia  konsulów  w S a lo n ik a ch  u - J d y n a n d  w to w a rz y s tw ie  k s ięc ia  C y r y l a  
ko  rola G enow efy .  d a ją c a  m ożność  p ierw szorzę-  chw ali ła  polecić  a re sz to w a n ie  ty c h  u rz ę d n ik ó w  w y jecha ł  nap rzec iw  m a rs z a łk a  p o lnego  do  S ą ­
d n eg o  popimi a k to rs k ie g o .  P rz y p a d ł  on  w udzia-  pose ls tw  a n g ie lsk ieg o ,  f ra n c u s k ie g o  i se rbsk ie-  cen d ry i .  Po se rdeoznem  p o w ita n iu  k ró la  i obu 
le p. K o n s t a n c j i  1* e d n a r  z e w  s k  i e j. go, k tó r z y  po od jeźdz ie  p o s łó w  pozos ta l i  w; ł ^ - j  K-siążąt o raz  po  p rze d s taw ie n iu  się członków 
k tó ra  ze skarbów  sw ej kobiecośc i ,  uczucia  w  g a r y i  n a  s t r a ż y  a rc h iw ó w  poselstw., U rzędn icy  c i  św it,  M arsza lek  p o lny  d łuże j  niż g o d z in ę  spę 
g rze  i św ie tnośc i  te ch n ik i  w y d o b y ła  cz y n n ik i  zo s ta n ą  uw oln ien i do p ie ro  po w y p u szc ze n iu  ną  łlzil aa rozm ow ie  z k ró lem , k tó r y  w k ró tc e  po 
n a j lepsze  do  u k s z ta ł to w a n ia  postaci  k o b i e t y . 1 w olność  a r e s z to w a n e g o  w S a lo n ik a ch  hu łgar-  
w a lezące j  o p ro lo n g a tę  m iło snego  f inału  w  1 sk ie g o  posła i jego- pe rsona lu .  
ssvem życiu .

z kraju, z Polski I z* i  wlała.
Bochnia 31. grudnia. iZ tow. Bursy gimnazyal 

ncji. Wczoraj odbyło się roczne zgromadzenie to ­
warzystwa „Bursy g im nazjalnej im. Adama Mickie­
wicza w Bochni'-. Przewodniczył zebraniu wicepre­
zes towarzystwa ks. prałat Wilczkiewicz, proboszsz 
m i e j s c o w y .  Przedłożone sprawozdanie za rok szkol­
ny 1913/14 i następny rok wojenny przyjęto do 
wiadomości. W roku wojennym budynek bursy był 
użytym na szpitale wojskowo. W czasie' rosyjskiej 
inwazji mieścił się tam szpital nieprzyjacielski a 
kierownik jego starszy lekarz Krudyjewskij przy 
odjcżdzic ■/. Bochni zagrabił wszelką bieliznę szpi­
talną wartości 800 koron.

Fundusz realny towarzystwa przedstawia się w 
kwocie 54.411 koron. Członków liczy towarzystwo 
91. W ybrano nowy zarząd, a to prezesem dra 
Maissa burmistrza, zastępcą jego ks. prała ta  Wilez- 
kiów icza proboszcza. Do Wj działu weszli pp. F ran­
ciszek Dujków ski radca bud., dr Górski lekarz sa- 
l inlmj-. Antoni H anus/  notnryusz, Józef  Kurowski 
dyrek tor  gimn., Stanisław Malwij cm. prof. gimn., 
Walenty .Mazurkiewicz naczelnik saliny, dr Popiel 
adwokat,  Władysław Sicmieński sekretarz rady 
pow.. Franciszek Sluszkiewiez prof. gimn.. Henryk 
Trzpis prof. gim. i J a n  Yetze radca nam. jako 
zastępcy: ks. Biliński katecheta. Antoni Lewak
insp. szk. Maksymilian Miszkc st. kom. górnie./., 
ks. \hijzj- Nalepa katecheta gim. i Karol Szyma­
nów icz aptekarz. Komisję kontrolującą składają 
pp.: Karol Dziura cm. st. kontr, podatkowy, Wiktor 
Jakubowski radca skarbowy i Wilhelm Machnicki 
st. zarządca podatkowy.

Na wniosek adw. Dra Weisly uchwaliło zgroma­
dzenie wezwać Wydział,  by rozważył, czy wobec 
spodziewanych znaczniejszych dochodów w fundu­
szu obrotowym nie dałoby się odłożyć jakiej kwo- 
t\ na fundusz żelazny towarzystwa.

Na wniosek sekr. Siemieńskiego uchwaliło zgro- 
inailz.cuic podziękowanie prefektowi bursy ks. Na­
lepie za to, że w czasie inwazji  rosyjskiej Bochni 
nie opuścił, w niej pozostał i skutecznie obronił 
majątek towarzystwa.

Z Zakopanego donosi „Gazeta Podhalańska' : 
I rzedwczoraj utonął tuta j w potoku kupiec Polak. 
Utonął dzięki nałogowi i niedostatecznemu ogro­
dzeniu potoku przy Hotelu Warszawskim. Policja 
gminna trzymała go w wodzie dwa dni i dwie n o ­
ce. Przez dwa dni dzieci, mieszkańcy hotelu, prze­
chodnie napawali się widokiem pływającego i ko­
ziołkującego w bystrej wodzie nieboszczyka. Zwło­
ki pęczniały, wreszcie zaczęły rozkładać się na­
pełniając wonią ta rg  produktów spożywczych i 
Krupówki. Ale jak polic ja  wyjaśniła, żt pan do ­
ktor z. Marszałkowskiej ulicy niema czasu przyjść 
obejrzeć zwłoki, a przecie one nie popłyną bo jo 
śluza trzyma.

„A wiecie, kto to?"
„Wiemy, bośmy go trochę drągami wyciągnę­

li. zobaczyli, że to Polak i z powrotem do wody 
w upchnęli".

Dodatek drożyżniany. Powszechny związek urzę­
dników państwowych wysłał do rządu petycyę o 
dodatek  drożyżniany do pensyj. Prośbę swą mo­
tywują petenci ciężką bardzo obecnie ich sy tu a c ją ,  
powstałą wskutek anormalnych warunków i d ro ­
żyzny. Urzędnicy państwowi proszą o udzielenie im 
tego dodatku najrychlej i aż do czasu nastania nor- 
inalnvch stosunków.

S ze re g  a r ty s tó w  i a r ty s t e k  zby t d ług i,  by  k a ­
żdem u i k aż d e j  móc o d d a ć  należne  p o c h w a ły ,  
p rzew iną ł  się przez scenę-. Pan ie  m ia ły  sp o so ­
bność p rz e d s ta w ić  p iękne sw oje  suknie .. .

I M aurycego  g ra ł  z kon iecznośc i  p. E d m u n d  
j\V 'cycbert.  Czy g łębok i ta len t  te g o  a r t y s t y  na- 
|g n te  się do  ról ta k ic h ,  t ru d n o  w y ro k o w a ć  po 
, le j  p róbie,  p o d y k to w a n e j  w a ru n k am i,  w jak ich  
zna laz ł  się nag le  T e a t r  m iejski: '!  

i Z zespołu  a r ty s tó w  u b y w a  w ty c h  dn iach  p. 
J  e i z y  L e s z c z y ń s k i i p. \V 1 a d y s ł a  w 
G r a b o w s k i .  W m in ionym  roku  w ojny ,  k t ó ­
rej jedynie  zaw dzięcza l iśm y  w y s tę p y  obu z n a ­
ko m ity ch  a r ty s tó w  na scen ie  k ra k o w sk ie j ,  b y ­
ły  to dw a  n azw iska  na jczęśc ie j  w idn ie jące  n a  a- 

, fisztt te a t r a ln y m ,  a z n a jw y ższem i pochw ałam i 
w y m ie n ian e  w s p ra w o z d a n ia c h  d z ienn ika rsk ich .  

| P. L eszczyński opuszcza  K ra k ó w  na czas  po ­
dobno  niedługi,  sm u tn ie j  j e d n a k  za p o w iad a  się 
d y m isy a  p. G ra b o w sk ieg o .  W spó łudz ia ł  a r t y ­
s ty  te g o  na scen ie  k r a k o w s k ie j  —* p a m ię tn y  już  
na zaw sze  —  zazn a cz y ł  się st  we, 'żenieni w oią- 

[git je d n e g o  roku  48 ról. z k tó ry c h  k a ż d ą  była 
św ia d ec tw em  w y b i tn e g o  ta le n tu  i b e z p r z y k ła ­
dnej sum iennośc i.  K ilka  z nich m usiał p. G ra ­
bow ski p r z y g o to w a ć  -/. dn ia  na dzień ,  k ie ru jąc  
się w fetn za d an iu :  eh w a leb n em  zrozum ien iem  
mlere.śu T e a t r u  m ie jsk ieg o  i uczuciam i k o le ż e ń ­
s tw a .  Dzisiaj te n sam  in te res  T e a t ru  m ie jsk iego  
w ym aga  z a trzy m a n ia  p. G ra b o w sk ieg o  na sc e ­
nie naszej.  P on iew aż  zaś jest on obecnie  id e n ­
ty c zn y  z in te resem  k o o p e r a c j i  a r ty s tó w ,  m a m y  
nad z ie je ,  że s e rd e c z n y  apel do  D y re k c j  i i G ro n a  
a r ty s tó w  o p o s ta ra n ie  się za t rz y m a n ia  p. G ra ­
bów k iego  w zespole  T e a t r u  m. pow in ien  być 
d o b rze  p rz y ję ty  i d o p ro w a d z ić  do  p om yślnego

Pod Duragzo.
Nieprzyjacielskie doniesienia. Zaprzeczenie.

Wiedeń (T. B) Z wojennej kwatery praso­
wej donoszą; W sprawie doniesienia Ajencyi 
Stefaniego co do rzekomego zatopienia, austro- 
węgierskich kontrtorpedowców »Triglav» i »la­
ka* donoszą z miarodajnej strony :

Przedstawienie ajencyi Stefani dowodzi po­
nownie drastycznie, jak oticyałna ajeneya usi­
łuje przez świadome fałszowanie faktów wydąć 
wydarzenia na morzu do rozmiarów pełnych 
sukcesu zwycięstw.

Bez najmniejszej wątpliwości rząd włoski 
musiał wiedzieć ofieyalnie o depeszy iskrowej, 
nadanej przed południem o godzinie kwadrans 
na dziewiątą w Durazzo przez jenerała Gueri 
niego, jeszcze podczas bombardowania, a to de­
peszy w języku włoskim, którą przejęły wszy­
stkie stacye radiotelegraficzne na morzu Śród- 
ziemnent, a która brzmi, jak następuje :

Pięć nieprzyjacielskich jednostek z jednym 
krążownikiem wtargnęło do portu i ostrzeliwu- 
je dwa okręty handlowe i miasto Mała szkoda. 
Dwie z pośród łodzi torpedowych najechały na 
miny. Jeden torpedowiec zatonął, drugi jest 
uiezJoluy do poruszania się. Ostrzeliwanie t wa 
dalej. Generał Guerini*.

Chociaż należało się obawiać, że skutkiem 
tej depeszy przywołane zostaną mocno prze­
ważające nieprzyjacielskie siły, to przecież pró 
bowano zabrać uszkodzony statek »Triglav».— 
Wyprowadzono ten statek z pola minowego i 
powoli holowano w kierunku Caltaro. Blizko

tęm spoży ł  w raz  z księciem  k o la c y ę  na p a r o w ­
cu ,  k tó r y m  p rzy b y ł  M arsza łek  po lny .  P odczas  
k a l a c y i  w zniós ł a r e y k s ią ż ę  to a s t  w ję zy k u  f r a n ­
c u s k im  n a  cześć  k ró la  i zw y c ięsk iego  w o jsk a ,  
p o cz em  k ró l  odpow iedz ia ł  w ję z y k u  n iem ie­
ck im , w spom ina jąc  w s łow ach  n a jg o rę ts z y c h  o 
sz cz ery m  sz a c u n k u  dla W y so k ieg o  S p rz y m ie ­
rze ń ca  o raz  w y ra ż a ją c  n a jw y ż sz e  p o c h w a ł j  i 
podziw ien ie  dla armii au s t ro -w ę g ie rsk ic j  jak  
n ie m n ie j  nad z ie ję  szczęś liw ego  d a lsze g o  su k c e ­
su a u s t ro -w ę g ie r sk ie j  arntii pod w odzą  je j N a ­
cz e ln eg o  K o m e n d a n ta .  K ró l to a s to w a ł  na p o ­
m y ś ln o ść  C esarza  F ra n c is z k a  Jó z e fa .  Król F e r ­
d y n a n d  p o z o s ta ł  do  pó łnocy  w  gośc in ie  u Mar 
s z a lk a  po lnego ,  poczem  udał się z p o w ro te m  do 
Sofii Areyksiążę* F r y d e r y k  po w ró c i ł  n a s tę ­
p n e g o  dn ia  do  g łów nej  k w a te ry .

rez u l ta tu .  L uka ,  j a k ą  w T e a t r z e  k ra k o w sk im  P° trzech godzi ach. około godziny wpół do 2 
zostaw i po sobie p. G ra b o w sk i  tiie będz ie  —  w | 'popołudniu  spostizeżono na północnym zącjto- 
k a ż d y m  razie —  c z y n n ik ie m  d o d a tn im  d la  in- (dzie kilka krążowników i kontrtopedoweów. — 

j s t y tu c y i .  T en  o k re s  p rze jśc iow y ,  w ja k im  zna- U ra tow an ie  »Triglava« było skutkiem tego zu- 
lazł się nasz  t e a t r  w y m ag a  p odw ójne j  p i e c z o - ' pełn ie wykluczonem. Statek, z którego w.szyst 
lowit ości w k ie ru n k u  o rg a n iz a c y jn y m , a b y  sce- ko m a jąc e  wartość zabrano, został rozsadzony 
na k ra k o w s k a  mogła podołać  zadaniu je szcze  i porzucony w stanie tonącym. Sześć fracus-
t lu d n ie js zem u ,  cz ek a ją c e m u  ją  w przysz łośc i.

Zdzisław Jachimecki.
kieb kontt torpedowców ostrzeliwało przez pół 
godziny zatopiony już do połowy rozbitek okrę­
tu, podczas gdy dwa krążowniki, do których 
później przyłączyły się jeszcze dalsze dwa, 
podjęły pościg za >HeIgoIandem< i trzema sta­
tkami, oddalającymi się ku pełnemu morzu, 
ktoiym po dłuższej walce ogniowej na wi lką 
odległość, dopiero z nastaniem oiemności udało 
się przełamać ku północy.

Oficyalny francuski komunikat sprawia sobie 
zadowolenie ze sławy sojuszników, którzy po­
bili austro-węgierską dywizyę tloty i ścigali — 
Sprawozdanie to donosi tylko o zatopieniu 
»Triglava«, zaś przyznaje, że »Lika« zatonęła 
skutkiem wybuchu miny. Bardziej żądna sławy 
ajeneya Stefani, znając doskonale właściwy 
stan rzeczy, donosi nietylko o zatopieniu obu 
statków, lecz także rości sobie pretensye do 
wzięcia do niewoli załogi »Liki« przez sojusz­
ników, jakkolwiek, jak to wynika z przedsta­
wienia stanu rzeczy, flota włoska i sojuszników 
nic nie miała wspólnego z tern. Należy jeszcze 

| Jodać, że jeżeli nie wyłącznie, to przecież głó

Sprostowanie. W nota tce naszej o gwiazdce dla 
rekonwalescentów z d. 1(1 hm. zaszła pomyłka d ru ­
karska: Fabryka Kryształ p. Sobolewskiego w Pod­
górzu (a nie „Kupilar") ofiarowała 5 kg. cukierków 
i 12 koron rabatu.

KEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
W poniedziałek dnia 3-go stycznia 1916 o godz. 

O wieczór dla młodszych dzieci: „Bctleem polskie", 
jasełka w 3 aktach Rydla.

Z  te a tru .
„Wiek miłości" (L‘age d‘aimer). Komedya w 

4 aktach Piotra Wolffa.
Dlaczego M au ry c y  G era rd ,  p rzy  sw oich d w u ­

dzies tu  i k i lku  la tac h ,  k o ch a  G enow efę ,  k tó ra  
ma znacznie  ponad  c z te rd z ie s tk ę ,  g d y ż  do  c z te r ­
dz ies tu  ja w n ie  się p rzyznaje 'f

„Bo M aurycy  je s t  d o b r y  i chce zrobić G eno­
wefie p rzy  je inność! '4...

Dl aczcgo  je d n a k  M au ry c y  z d ra d z a  G e n o w e ­
fę: ep izodyczn ie  z „ m a n e k in e m "  .Janiną, chroni-  
< /.nic z K oletą Da w o n  i p raw ie  z Izabellą  Le- 
scarr

..Bo .Maurycy...  chce  ta k ż e  sobie zrob ić  p rz y ­
jem ność !" . . .

Z te j  ko liz j  i uczuć zb u d o w a ł  P io tr  W olff  nic 
r / . tc ry .  lecz t r z y  a k t y  sw o je j  ko m e d y i ,  g d y ż  
pici wszy nap isa ł  już  w r. 185;’. s ig n o re  P iave  
w Ubici-ie , .T r a v ia ty ‘\  W ięc w d rug im , trzec im  
i c z w a t ly m  a k c ie  k o m e d y i  p. W olffa  p a t rz y m y  
i:a M-lawiczite c ie rp ien ia  G en o w efy  z pow odu  
.,!i nj lania się m a g n e ty c z n e j  ig ły  miłości Mau- 

.j-cego \\ k ie ru n k u  in n y c h  b iegunów . G en o w e­
fa ii .w iadnje  się o z d ra d a c h  M au ry c eg o  w sk u -  

k f{Halnych w prost n iezręcznośc i  tech n ic zn e j  
i. W olffa, k tó r e j  chcąc  nic chcąc  m uszą  tjle- 

sa ć  p rzy jac ie le  i p rzy ja c ió łk i  te j  n ie d o b ra n e j  
zresz tą  p a ry .  Może m o ty w y  uczuciow e ,  k tó re  
a u t o r  w y b ra ł  d la  sw oje j kom p o z y cy i  z d o ła ły b y  
za jąć  żyw ie j  w idza ,  g d y b y  łą c z y ły  je  z sobą  
v.d;mia o rozm a itsze j  t reśc i  p sycho log iczne j  i sy-  
tu a c y e  o w yższym  s topn iu  d ra m a ty c z n e g o  n a ­
pięcia. Ale t a k  je d n y c h  j a k  d ru g ich  b ra k  w sz tu ­
ce. N azw ę „ k o m e d y i"  ra tu je  zaś ty lk o  sc e n a  
jedna w  a k c ie  o s ta tn im ,  g d y ż  w sz y s tk ie  inne 
śc iąg a ją  u tw ó r  do  ro d za ju ,  b liższego m e lo d ra ­
m atow i.

Ameryka dla Polski.
Od Henryka Sienkiewicza o trzy 

mujen y następujące pismo.

Szanowny Panie Redaktorze!
Przesyłam Wam kopie depeszy, którą 

Komitet nasz otrzymał z Chicago od 
sekretarza Związku Narodowego p. Sta­
nisława Osady.

Depesza brzmi jak następuje:
..Ibczydent Wilson podpisał o d ezw ę  do 

całej ludności Stanów Zjednoczonych, w zy­
wającą do składek na rzecz ofiar wojny w 
Polsce. Czerwony Krzyż amerykański zwró-

• I ,  •  ,  , .   ̂ I J C U C U  U t e  W  T i a u o i u c r .  Ł U  | H  Ó C I  1C Ł  Ł I Ueił stę również z podobnem wezwaniem d o |vvne siły) które notylft byfy angielskie
kościołów wszelkich wyznań, wyznaczając aii i fiancuskiemi, że więc z tego powodu ino
.!««• ń I W * «  R o k u  na zb ie ran ie  - k U l e k , ' 3 }  j S &
przeznaczonych na pomoc dla tychże o- być prawdziwem z całego doniesienia ajencyi

stofaniego, albowiem wiadomość o zestrzeleniu 
apara u lotniczego jest tak samo skłamana,
jak doniesienie o walce z »Liką< i »Trigla-
\ctn».

ł i a i - ‘.

Dzieląc sie z Wami dobrą nowiną, 
ptzesyłamy zarazem serdeczne życzenia, 
aby rok 1916 okazał się dla nas po­
myślniejszym od ubiegłego.

Vt*vt*y, dn ia  29 g rudn ia  1915.

Henryk Sienkiewicz.

W Salonikach.
B om by n a  Salon ik i .

Berlin iT .  pv\ w. . ..Ii< t'lim-r l a g c b l . "  donos i  
-/. L u ir ino :  Dnia 31. m niiii:.i pi-j-orily >ię o godz.

Potycztnie kolejowe z  Bułgaryą.
Uroczystość poświęcenia mostu na Sawie.

Wiedeń (T. B. t. Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Dnia 30. grudnia otw artem  zostało pono 
wuie bezpośrednie połączenie kolejowe między nto 
carstwami centralnemi a B u łgar ją  i Tureyą przez 
uroczyste poświecenie mostu kolejowego na Sawie 
koło Belgradu, które nastąpiło w obecności m ar­
szałka polnego Areyksięcia F r y d e r y k a ,  mini- 
tra  wojny oraz austryacko-węgierskiego i niemie-

19. przed poi. om I S a lon ikam i irzy  „g o łę b ie "  i ekiego szota kolei polowych. 
rztu-ily b o t i d . | ; t / . i e  i/mkuioo nic w y rz ąd z i ły !  1’rzy odbudowaniu.mostu były zajęte trzy anstro- 
szkfidy. (»kii ' j  wojoiim iozpoe/.ęly  żj w j- o - ' węgierskie i trzy niemieckie kompanie kolejow e, 
gieii a n ad to  podineśli  - i i ;  do lotu trze j  lo tn icy  które w niespełna dwóch miesiącach stworzyły 
przy armii on fcn te .  puezein n ie p rz y jac ie lsk ie  dziefo tuolmioziie jed n oy  najwspanialszych podczas 
sam plW y n d d a l i i j  Sie. O koło  po łudn ia  pojawi! lej wojny. Po poświęceniu i zwiedzeniu mostu po- 
się n ad  m ias tem  jeden sam olot n iep rzy jac ie lsk i ,  dziękował marszałek polny Areyksiążę Fryderyk  
a le  /. p o w o d u  ognia  dział ok rę low ye li  odda l i ł  się f  obecności wojsk i oficerów, którzy w Belgradzie

wystąpili w paradzie, wojskom za ich czyny po- 
rzem osobiście wręczył odznaczenie udzielone au- 
stro-węgierski ni i niemieckim członkom armii, któ-

nie poniósłszy  zresztą  szkody .

Sprawa konsulów w Salonikach.
Berlin (Tel. p ry w .) .  O dnośn ie  d o  ro zk a zu  tisu- rzy przy budowle mostu szczególnie się odznaczyli.

n ięcia  i p rz e t rz y m y w a n ia  na  s t a tk u  f ra n c u sk im  Również z polecenia niemieckiego Cesarza przy- 
. . P a t r i e "  c z ło n k ó w  k o n s u la tó w  o b cy c h  z a u - jp ią ł  szef kolejn ic twa połowego niemieckiego żela- 
Ł i ż a  „B cr l inc r  1’a g e b la t t " :  .Już od  k i lk u  d n i ' z n e  krzyże niemieckim i austro-wegierskim ofi- 

lożna by ło  c z y ta ć  w  d z ie n n ik a c h  n ie p rzy jac ie l-  cerom i żołnierzom. Następnie wojska sj>rzvmie-

Z Rumunii.
Oświadczenie prezydenta mini&trów.

Bukareszt. (T. B.t Na w czora jszem  po s ie d ze ­
niu Iz ł i r  o św iadczy ł  C a r p :  G d y  zm a tly  k ró l  
w ysła ł  nuiie  z p o w o d u  k w e s ty i  d u n a jo w e j  do 
Berlina,  pow iedz ia łem  w sw em  sp raw o zd a n iu ,  
że ln a in y  in te re s  iść razem  z A u s tro -W ęg ram i.  
G dy  w róc iłem , s tu d y o w a łe m  położenie R um u 
nów  w Monarchii i doszed łem  do  p rzekonan ia ,  
że ich los może być p o |n a w io i iv m  ty lk o  przez 
zdobycze  a lbo  przez  k o n c e s j e .  Z dobycze  by ły  
n iem ożliw e, pon iew aż  pi ze s łanką  ich by ło  ro z ­
g rom ien ie  m onarch ii ,  d la te g o  m ie liśm y o b o w ią ­
zek w ejść  na d ro g ę  k o n ces ja .  I dziś nie m oże­
my o tern m yśleć ,  żeby  pó jść  przez  K a rp a ty .  
Co nas  czek a  w so juszu  •/. k o a l ic y ą ,  to  w iem y z 
ust ro sy jsk ie g o  p re z y d e n ta  m in is trów : K osy  a 
c hce  c ieśn in  m o rsk ich ,  u jść  d im a jo w y eh  i G a l i­
c j i .  B u łg a ry a  zrozum ia ła ,  że w ted y  R osy  a  d o ­
s ta n ie  się  do  K o n s ta n ty n o p o la ,  d la te g o  w y s t ą ­
piła przeciw  Rosy i. N aszym  obow iązk iem  jest 
rów n ież  być  te ra z  przeciw  R osyi.  Mówca p o d ­
niósł, że ru m u ń s k a  p o l i ty k a  musi iść zaw sze 
za tj-m k ie ru n k ie m ,  k tó ry  jej p rz y rz e k a  o c h ro ­
nę przeciw  za lew ow i z pó łnocy ,  a t a k ą  d a ją  te­
raz  m o c a rs tw a  c e n tra ln e .  K w es ty a  k a r p a c k a  
r o zs trz y g n ie  się nie poza ,  nic z ta m te j  s t ro n y  
K a r p a t ,  lecz n ad  P ru te m .

Mówca s t ro n ic tw a  k o n s e rw a ty w n e g o  A r i o n  
o św ia d cz y ł ,  że k o n s e rw a ty ś c i  są za w sp ó łd z ia ­
ła n iem  z p a ń s tw a m i  cen tra lnem i.

P re z y d e n t  m in is trów  w sk az a ł  na to ,  ż e 
r z ą d u i e  m o ż e  d z i ś  n i c  p o w i e d z i e ć  
o p op o 1 1 1 y  c e m i ę d z y n a r o d o  wr e j, 
c o  j e d n a k  n i e  z n a. o z y.  ż e b y  s i ę  
z g a d z a ł  n a  w  s z y s t k o,  c o  t u  w  I z b i e  
z o s t a ł o  p ó w i e d zi a  u e.

W k o ń c u  u ch w a lo n o  ą d r e s  do  k ró la  w- o d p o ­
w iedzi na  je g o  m ow ę t ro n o w ą  82  g ło sam i prze 
ciwr 2.

Z Francyi.
Przesunięcia na troncie angielskim.

Berlin. (Tel. p ryw .)  „ D e r  T a g "  donosi,  żę 
wredłtig  w iadom ośc i  p o d a n e j  w „ B a s łe r  Nach- 
r ic h te n ' '  zo s ta ła  p rzed  dw om a ty g o d n ia m i  Unia 
w o jsk  a n g i e l s k i c h  p rzed łużoną  o mniej- 
w ięcej  14 km . k u  po łudn iow i,  w obec  czego  m o ­
żna by ło  zw oln ione  w tern m ie jscu  w o jsk a  
f r a n c u s k i e  p rze su n ąć  i użyć  ku  innem u c e ­
lowi

Ypres murem ochronnym.
Berlin. >Tel. p ryw .)  , ,D er T a g "  donosi,  żc w e ­

d łu g  w iadom ośc i  z H a v r u  p o s ta n o w io n o  na p a ­
ry sk ie j  radz ie  w o jenne j  z p o w odów  s t r a t e g i ­
cz n y ch  m ia s to  Y p r e s pośw ięcić  w  ca łośc i  i po 
u sun ięc iu  p o z o s ta ły c h  ta m  jeszcze z a b y tk ó w  

sz tuk i,  zb u rzy ć  p o zo s ta łe  m ury  do  re sz ly .  a n a ­
s tę p n ie  ca ły  ten  o d c in ek  p rz e b u d o w a ć  d la  c e ­
lów w y łąc zn ie  w o jennych .

w
można
skieli sp raw o zd a n ia  z S a lon ik ,  a w nich  w yra  1ranie,

Wiadomości telegraficzne
.Głosu Narodu* z dnia 3. sty. znią 1916 

Życzenia noworoczne.
W»pdeó. iT . B.) Z w o jenne j  k w a te r y  p r a s o ­

wej d o n o sz ą ,  żc a r e y k s ią ż ę  F  e r d y u a n d w y ­
s to so w a ł  do c e s a r  z a  n i e m i  e c k i e g  o w 
im ieniu  w o jsk  a t is lro -w ęg iersk ic l i  te le g ra m  g r a ­
tu la c y jn y  n o w o ro c zn y  z życzen iem , żeby  z p o ­
m ocą  Bożą p rze m o żn y  n ie p rz y jac ie l  zos ta ł w 
ty m  r o k u  -zupełnie zw yc iężony .

C esarz  W i l h e l m  odpow iedz ia ł  se rdeoznem  
p o d z ięk o w an iem  i życzen iem  te j sam ej  treści.

Car brytyjskim marszałkiem polnym.
Londyn. (T. B.) D onies ien ie  Biura R e u te ra .  

K ró l a n g ie l s k i  za m ianow ał  c a ra  b r y ty js k im  
m a rsz a łk iem  po lnym .

Przejęcie pism urzędowych.
Rotterdam. (Tel.  p ry w .)  „N em ye  R o t te rd .  

C o u ra n ł"  d o nos i ,  iż w śród  sk o n f isk o w an y c h  
A n g l ik ó w  na p a ro w c a c h  ho lendersk icht ł ( W  „V . i p rzez  A n g lik ó w  na p arow cam i noienuersKicr

z.ne n iezadow olen ie  z pow o d u  pozos tan ia  tam że  1 Belgradu przed M a ^ i ł k i e m H m m  U>rze^ * « ^  P a t o w y c h  zn a jd o w a ły  się ta k ż e  pi-
k o n su la tó w  a „ s t ry n e k ie g o .  t t i i t i e e k i c g o .  buł-j F r j a ł e ry k iL .  Następnie o d w L ł S  M ^ ^  7 1 T  S d  s Ł

rcck ,ego .  T y m c z a s e m  S alon ik i  są . ,,y  Areyksiążę F ryderyk  belgradzkie oficerskie ka- S ^ L ^ ^ u p o i m i i  ^ e ' z  p o 3 t  na-  
ti llo w iadom o, joszezo oia^lo m ias tem  g  r o (* - 1 Ao-iarUi t*™ — i /^eu i iu iA O iiu i i  up miuu ■*. i
j a r s k i e g o  i tu  rei

_ yno. Oglądał lam  interesujące fotografie znalez.io- 
k i e m ,  a Greej-a p a ń s tw e m  iie titra lnem . w k t ó - ( ne w konaku, poczem powrócił do Zemunia. Przy 
rent przedstaw -ieiele  w szy s tk ich  p a ń s tw  zaży- tej sposobności należy nadmienić, że miasto Bei- 
w a ją  w ró w n e j  m ierze p raw a  gośc inności ,  .fest g rad  przybiera stopniowo coraz bardziej wygląd 
izeczą  ja s n ą ,  ż e G r e c y  a  m i a ł a  o b o w i  ą- zwykły. Żywię publiczne i towarzyskie ludności, 
z e k d a ć  o c h r o n ę  k o n su la rn y m  p iz ed s taw i-  która już po większej części powróciła, rozwijają 
c ielom p ań s tw  c e n t r a ln y c h .  Turcyi i B u łg a iy i  i s ię  pod kierunkiem naszego /.urządu wojskowe- 
nsrteży u b o le w a ć ,  że  n ie  m ia ła  ta k ż e  siły p o trze  ZI1(-,W w spokoju j porządku.
I ino j ku  tem u .  Można też  przyjąć, że to  pos tąpo-

ruszonia ta je m n ic y  l is tow ej.

NADESŁANE.

w anie  m a c a łk ie m  ja s n y  cel. J a k  to  już  p o d k r e ­
śla liśm y, spodz iew a  się en ten te .  żc przez  s p r a ­
w ę  s a lo n ic k ą  i w y p a d k i ,  k tó re  się d o k o n a ć  m o ­
g ą  w S a lo n ik a c h  lub  okolicy ,  d o p ro w a d z i  Gre-

Zjazd w Semendryi.
Wiedeń. (T. B.) Z w o jen n e j  k w a te r y  p r a s o ­

w ej  do n o sz ą :  P o  u ro cz y s to śc iac h  z o k a z j i  po-, 
śwńęcenia m o s tu  k o le jo w e g o  na S aw ie  ko ło  Bel-

c y ę  do  o tw a r te j  n ie p rz y jaż n i  z przeciw  n ik a m i g ra d u  u d a ł  się M arsza łek  poh iy  A rcyks .  F  r  y- 
e n t e n te  y. P rzez a re sz to w a n ie  k o n su ló w  zatnie- d e r y  k w  o d w ie d z in y  do  k ró la  b u łg a rsk ie g o  
rzo n e  je s t  nie ty lk o  pozbyc ie  się n ie w y g o d n y c h  J-' e r  d y 11 a  n d a do  S e m e n d jy i .  a b y  w y ra z ić  
ś w ia d k ó w .  C hodz i ta k ż e  o to, a b y  m ię d z y  pań- w ie rnem u  sp rzy m ierze ń co w i i je g o  o k r y t e j  sła- 
s tw am i zw yc ięsk iem i na  B a lk a n ie  a  G re e y ą  wy- \vą arm ii  po zd ro w ien ia  i życzen ia  C esarza  
w ołać  n as tró j ,  k tó r y  b y łb y  k o r z y s tn y  dla zam y- F r a n c i s z k a  J ó z e f a  i w o jsk a  austro-wrę- 
slów p a ń s jw  e n te n te .  , 'g ie rsk iego  z p o w o d u  w ie lk ich  su k c e só w  arm ii

Za duszę ś. p.

pielęgnarki l. Kolumny Sąnitarnęj K B K. zmar­
łej dnia 20 grudnia 1915 r. odprawione zostaną

MSZE ŚW ĘTE ŻŁŁO8NE
we wtorek 4 stycznia 1916 r. w kościele XX. Mi­
sjonarzy na Kleparzu o godzinie 8-ej rano sta­
raniem pielęgnarek 7e stacyi opatrunkowej na 

dworcu to#arowym krak.
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Poszukiwane posady

Subjekt
fryzyerski poszukuje posady na pro- 
wincyi wo!ny od wojska. — Łaskawe 
zgłoszenia do Administracyi »Głosu Na­

rodu* pod Józef Krzywonos.
2352

Z d o ln e
gospodynie wieiskie, panny służąee 
z krawieczyzną, kucharki ma do umie' 
szczenią Binro .Ochrony kobiet*, 
Związek Niewiast katolickich, Krupni 

cza IG. I. p. 2226

P O SZ U K U JĘ
jakiejkolwiek posady lub zajęcia 
Łaskawe zgłoszenia: Aleksander 
Krochowski, emerytowany wach­

mistrz żandarm, w Okocimie. 
2346

Wstąpi do praktyki
handlowej uczeń z ukończoną 3-cią gi- 
mnazyalną. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje z grzeczności p. A. Mitera Pod­

górze, ul. Łagiewnicka Nr. 14.’ 
________________2343______________

Organista
zajmujący posadę od 20-tu la 
w klasztorze 0 0 . Redemptory­
stów w Tuchowie z odbytą nauką 
w szkole w Tarnowie, lat 41, 
wolny od wojska, życzy sobie 
zmienić posadę na stałe lub też 
przyjmie zastępstwo- Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje tenże Michał 
Leśniak, organista w klasztorze 
00 . Redemptorystów w Tuchowie.

2272

Byty Legionista
cyw iln y  m ierniczy, leśnik  z ukoń­
czoną w yższą  szk o łą  la so w ą  — 
kaw aler z m atką staruszką, po­
szukuje posady. —  Z głoszenia: 

pocztm istrz Jawora n/Str. 2301

kilka panienek do umieszczenia. 
»Binro Ochrony Kobiet*, Krupni­

cza 16. 2351

Buchalterka
pisząca na maszynie, poszu­
kuje posady zaraz. Zgłoszenia  
pod B. Z. do Administracyi 

„Głosu Narodu.“

Przez cały czas nauki uczeń 
nie natrafia na żadne szcze­

gólniejsze trudności!
Sam ouczek „ARGUS" opracowany został na podsta­

w ie znakomitej m etedy Ansona dla osób, które pragną 
posiąść p r a k t y c z n ą  znajomość języka niemieckiego, a nie 
mogą korzystać z nauki w specyalnych instytucyach języków  
(Ansona, Berlitza i. t. p.).

Sam ouczek „ARGUS,, podaje materyał naukowy 
z zakresu życia codziennego systematycznie i to tyk o  
w takich dozach, by uczeń był w stanie łatwo i trwale 
przyswoić go sobie.

Sam ouczek „ARGUS" zajmuje się nauką języka 
wszechstronaie, uwzględnia bowiem zarówno konwersację, 
jak i gramatykę.

Cena każdej części (I lub II) K. 5. — Do nabycia
w większych księgarniach. —  Prospekty wysyła bezpłatnie: 
W ydawnictwo Stanisława Goldmana w Krakowie, 
ul. Szewska 17. 2339

) a c x r a s c c x
W a ż n e

dla gmin i kom itetów odbudowy.

PUPY BflCHOHE
wszelkiego gatunku dostarcza' w każdej ilości

KRitROHSKB FABRYKA PRODUKTÓW TEROWYCH 
PUPY DUCHOWE] I ASFALTU

InŁWtMłSMB HMSRI
P o d g o n z e - Z a b ł o c i e

Dla k o m i t e t ó w  odbudowy stosuje się  
—  c e n y  ś c iś le  fa b ry c a n e .  =

Przyjmę biurome
lub jakiekolwiek inne zajęcie —  
Zgłoszenia: »Głos Narodu* dla 

♦ Pracownika*. 2352

OSTATNIA NOWOŚĆ!
Wydawnictwa Księgarni J .  Czerneckiego K r a k ó w )  

S Z E W S K A  > 7 .

Papiery listowe ozdobione wytwornemi reprodukcyami z obrazów  
Rrof. Piotra Stachlemicza: ■

L is t y  P an a  Z a g ło b y . Serya I i II. Bohaterowie arcydzieł Henryka 
Sienkiewicza.

l A l m a  M a t e i * * 1
Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami 
o nastroju poetycznym i patryotycznym

99
Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj­
przedniejszej reprodukcyi oddają w całej pełni finezyę właściwą 

rysunkowi znakomitego artysty.
A d  A s t r a “

Niema kraju w którym by te papiery listowe nie mogły nazwać się najwytworniejszem
wydawnictwem.

k s i ę g a r n i a  J .  C Z E M I E C K I E G O  ■ r a w u .  s i t i n
Wielki mybór KHRT POCZTOWYCH z repradukcyanri prac na}znakamltszycb

arłystóm polskich-
Nabywać można pojedynczo lub hurtow nie: 2276

Przemyśl (Galicya)
Tolcsva — Węgry.

zaprzysiężony dostaw ca win mszalnych.

Wobec podrożenia win stołowych, oferuje Samorodnery 
magnackie aromatyczne mszalne 100 Litrów od koron 
220—255, Tokaje l ‘/a putowy 450, 2 put. 550, 3-put. 
800. Koniak medycynalny „Contro" 10 flaszek 65 Kor. 
Malaga, Madejra 1 Starkę z 1901 roku, 10 flaszek

50 Koron.

r W 0 6 U A U j ^

osoby dobrych form towarzyskich 
władającej biegle językiem fran­
cuskim na kilka godzin dziennie 
jako towarzyszki dla dwunasto­
letniej panienki. Zgłoszenia w Ad­
m inistracyi »Głosu Narodu* pod 

♦ Kultura*. 2357

Gospodyni
średniego wieku panna lub wdo­
wa inteligentna znająca się na 
gospodarstwie i kuchni potrzebna 
zaraz Zgłoszenia : Kraków, Se- 
bastyana 9 I piętro wraz z świa­

dectwami od 2 do 4. 2345

kotłowy
znajdzie zaraz pom ieszczenie. 
Z głosić  się  osob iście  lub pi­
sem nie ze sw em i św iadectw am i 
i podaniem  sw oich  w arunków  
w  Browarze Książąt Sanguszków  

w Tarnowie. 2331

Hurtowny handel win pod fir­
mą J Federowicz w Krakowie

poszukuje m łodszego

pomocnika
handlow ego
obeznanego z robotami p iw n i-  

cznem i. 2337

. .

Szkoła przem ysłowa w Uhno-
wie p. Rawa ruska poszukuje

starszego nauczyciela
emerytowanego, któryby m ógł się 
oddać młodzieży zostającej w In­
ternacie jako prefekt. Warunki 
załatwione będą listownie. A dres:
Szkoła szew ska w llhnowie po­

w iat Rawa ruska. 2313

BUGHALTERA- 
korespondenta

z podwójną buchalteryą, zdolnego 
bilansjstę poszukuje przedsiębior­
stwo Browar parowy Scdel- 
mayera i Sp. w Stanisławo­
wie —  przesłać odpisy świadectw  
wraz z podaniem warunków —  
posada do objęcia zaraz. 2297

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Naromr oj/

MIÓD lipowy puszka 5 kg. K. 10*— 

MASŁO miodowe
wiaderko 5 kg. K. 10*—

MARMOLADA owocowa
wiaderko 5 kg. K. 9.50

MARMOLADA jabłkowa
wiaderko 6 kg. K. 11*50

HERBATA Orange-Pekoe
1 kg. K. 11*20

HERBATA w okruchach K .9 60

poleca firma: 2340

Opuściło praso- Opuściło prasą.
I I I . W YDANIE MAURYCY ŻTGH

L A K T O L "
ul. Karmelicka 15.

„Rozdziobią nas kruki wrony *
Nakładem księgarni

5 . a. KRzażanowsKiEGO
Getta 6  k o r o n .

 ze Do nabycia we wszystkich księgarniach. a

S S M

Prześliczna statua %
|! Najśw.Maryi Panny {{

Niepokalanie Poczętej
l m  25 cm wysoka, z aureolą oświetloną ekktrycznie, a także 
otoczoną dookół brązowymi liśćmi winogron, w środku których 
34 miniaturowych lampek elektrycznych, nUzwykia I prawdziwa 

ozdoba każdego kościoła lub kaplicy — jest do nabycia 
= = =  w Księgarni katoiick ej -

Dra Władysława Miłkowskiego
w  K ra k o w ie , u l. F lo r ia ń s k a  L. 1.

CENA 1000 KORON EENA 1000 KORON
Tamże tejże wysokości i tegoż wyrobu niezwykle piękna statua

Sw. Franciszka Serafickiego
CENA 500 KORON.

Wreszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorowana

STATUA ŚW. JOZEFA
Cena 500  Koron

■ a  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ •■  mmmmmm
*■■■■■■■■■■■ O M O M
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  Najnowsza wydawnictwa I I I

KSIĘGARNI
G. GEBETHNERA, SP.

w  K ra k o w ie .
Bohawityn. Dzieje mężatek. Powieść. . .
Boy. S łów ka. Wydanie nowe pomnożone.
Chłędowski Kazimierz. Rokoko we W łoszech.

Ludzie. — Literatura. — Sztuka..................... • ,
Daniłowski Gustaw. Epilog. Zelma. — Rien ne 

va plns. — Policzek. — Luźne kartki. -  Ba­
rykada (z Leona Frapić)..................................... ..

Daniłowski Gustaw, F r a g m e n ty . (Zabronione
iW Rosyi.  * • ■

Eji.mond Julian. Antologia bajki polskiej. . . , 
Gliński Kazimierz. Mąż krwawy. Powieść histo­

ryczna z czasów Kazimierza Wielkiego. . . , 
Gruszecki Artur. Wróżby wojenne pana Radcy.

Powieść współczesna..................... ......................
Hoesik Ferdynand. Niedole małżeńskie. . . ,
Konar Alfred. Jes ień .  Powieść. Wydanie drugie , 
Konopnicka Mary a. P oezye .  Wydanie zupełne, 

krytyczne. O pracow ał )an Czubek. S łow o 
Wstępne Henryka Sienkiewicza. 8 tomów.
Cena za c a ł j ś ć ....................................  »

P trzyński Włodzimierz. Idylle wojenne i po ­
kojowe troski.......................   • - • ,

Perzyński Włodzimierz. Złoty interes. Powieść , 
Polska i L it*a w d z i e j o w y m  s t o s u n k u .

Treść: Wł. Abraham: Polska a chrzest L :twy.
X. J. Fijałek: Kościół rzy m sko-ka to l ick i  na 
Litwie. — Uchrześcijanienie Litwy przez 
Polskę i zachowanie w niej języka ludu 
po koniec Rzeczypospolitej.— J. Rozwadowski:
Mapa językoweg > obszaru litewskiego.
A. BrUckner: Polacy a Litwini. Język i lite­
ratura. — Wł. Semkowicz: Braterstwo szla­
chty polskiej z bojarstwem iitewskiem w Unii 
horodelskiej 1413 roku. — S. Kutrzeba:
Unia Polski z Litwą........................................   • „

Popielówna S. Opowieści kw iatow e dla dziew­
czynek. W ozdobne) opraw ie............................ ....

Prus Bolesław. Dziwni ludzie. Nowele . . . , 
Przybyszewski Stanisław. Adam Drzazga. Pow . , 
Rodziewiczówna Marya. Barbara Tryinianka.

Rowieść.  ................................................... ...
Sarnecki Zygmunt. Czwarta dusza . Halueyna- 

cya. — Szklany domek. — Chamka. — Czy
warto? — Nagroda konkursow a..........................„ 4 2 0

Sienkiewicz Henryk. W spomnienia sierżanta.
legii cudzoziemskiej....................................................... 280

W eyssenhoff Józef. P uszcza. Powieść. . . • * 6-20
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

= 1  I  Kupno —  sprzedaż

tak wielu k ościo łów
podpisana firma ośmiela się przypomnieć Czcigodnemu Duchowieństwu , 

że od swego założenia w 1876 roku zajmuje się:

budową ołtarzów, dostarczaniem obrazów 
do nich, Stacyj, Drogi krzyżowej, figur 

i sprzętów kościelnych.
Tak długoletnia praktyka i znajomość rzeczy właściciela firmy oparta na 
organizowanych siłach fachowych artystów daje rękojmię wykonania zleceń 

sumiennie 1 po możliwie najniższych cenach.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Władysława Miłkowskiego

w Krakowie, ul. Floryańska 1. 2312

Rozmaite

3 -  

4 —

4 2 0  L“

3 —
3 6 0
4 —

40 —

, 4 20 
, 5 60

1 5 -

3 —
4 — 
5 20

4 60

Starożytności
sprzedaje i kupujt KSIĘliAKNIA 
KAI0UCK/. Tra UHKOWSKIgGO
:: v. Krdkowic ••

Wagon 
suchego mydła i świec
stearynowych, parafinowych 
pół woskowych sprzeda firma 

J. Ropski Szewska 5. 2305

Kupuję I 
sprzedaję

z ł o t o ,  srebro, brylanty
płacąc n a jw y ższą  cenę. 

Józef Cyankiewicz, Kraków, 
S ł a w k o w s k a  24, dom XX. Emerytów.

Zaraz 
do sprzedania.

8000 kg. powideł przecie­
ranych, 10.000 kg. marmo­
lady owocowej, 5000 kg. 
śliwek suszonych, 5000 kg. 
gruszek suszonych, 5000 kg. 

mydła twardego prima.
W iadom ość: C hrześc ijańska  spółka 
hand low a (drobnych k u p C6w ) Ja ­

giellońska I- 9. 2344

Hlpitlroif hole!
restauracya, duży ogród, kręgielnia, 
cena 100.000 koron, pożyczka 
56.000. przynosi netto 15% z po­
wodu służby wojskowej do sprze­
dania u firmy J. Ropski Kraków 

Szewska 5. 2306
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Mieszkania sklepy |

{ Zakładanie sadów handlow ych
ogredów  w a r z y w n y c h ,  parków. Restaurowanie zaniedbanych  
i zn iszczonych  ogrodów . U dzielanie na m iejscu w szech stron ­
nych w skazów ek w chodzących w zakres ogrodnictw a i ho­
dowli roślin przem ysłow ych. Szacow anie szkód ogrodow ych. 
D ostarczanie drzew ov ocow ych i parkow ych, róż i w szelk iego  
rodzaju materyału rośl nnego. — Objazdy ogrodów  dworskich. 
D ługoletnia praktyka 1 w yższe studya zagraniczne i krajowe.

Władysław de Prewal Kraków-Piatki 155.

3 albo 4 pokoje, kuchnia, łazien­
ka. weranda, gaz, elektryka

z  m e b l a m i
lub bez, zaraz do wynajęcia — 

Urzędnicza 2 1 . 235C

Spólnika
do otwarcia rentownego interesu w Kra­
kowie z kapitałem 5—10.000 kor., oraz 
potyczki celem powiększenia kapitału 
zakładowego w tym interesie w wyso­
kości 5 -  6000 kor. za zabezpieczeniem 
na I hipotece poszukuje się zaraz. — 
Zgłoszenia pod adresem : Posiadać* bank­
notu 100 kor. Nr. 40.734 do Adm.

♦Głosu Narodu* Kraków.
2341

N o w a Nr. VII

mapa miesięczna
z oznaczeniem pozycyi wojsk 
w Rosyi, Francyi, Włoszech, 
Serbii i Turcyi wraz z Egiptem 
i Mezopotamią wyszła z druku. 
Za nadesłaniem 80 hal. wysyła 
księgarnia D. E. Frledleina, 

Kraków, Rynek 17.

Pension „UKUTA"
we Lw ow ie , ul. fhm anow icza  10

poleca z gustem urządzone pokoja 
wraz z calem utrzymaniem począwszy 
od 8 kor. dziennie. Kuchnia wykwintna 
na deserowem maśle. Wydaje też obia­
dy na miejscu i do menażek z 3 dań 

od 2 kor. począwszy. 2148

który wzmacnia żołądek, a nie drażni 
go, są Fellera pobudzające apetyt pi­
gułki rumbarbarowe z marką »Elza«, 
6 pudełek franko 4 K 40 b. Aptekarz 
E. V. Feller, Sfubloe, plae Elzy Nr. 260 

(KrMoya).
Przeszło Khj.f 00 listów dziękczyn­

nych także dla Fellera »Elsa fluidu*, 
znanego środka, ból uśmierzającego.

Najlepszą
herbatę, kawę paloną, mar* 
molady, kapustę morawską, 
ogórki kiszone boz octu, 
miod z plastrów, wina owo­
cowe można nabyć w han­
dlu korzeni i delikatesów.

Eug. Ghodziński
Łobzowska 6*

2299

(ze suteryną) z tych jeden 
z mieszkaniem do w ynaję­
cia każdego czasu ul. Długa 6. 
Wiadomość u właściciela na

Fabryka wozów
J. kont *mowicz

w Kazimierzy Wielkiej — Gub. Kie­
lecka — p. Działoszyce, podaje do wia­
domości osób interesowanych, że posiada 
na składzie gotowa wozy. wyko­
nane z materyału suchego i zdr iwego, 
okuto mocno i g o lld o io . — 
Z chwilą porozumienia się, dostawa 
może być uskuteczniona dost. kolejowej 

Kocmyrzów. 2079

Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman W oyczyński.

II. p . 2293

Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie pod zarządem Romana Forka.


